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itękopisów Radakcya nie awrnas 


Redaktor przyjmuje od 12 — 1 Sekrętarn od 6 - 
; dministrasys otwarta od f0—4 po poł. i sa 4 —B 
wiecuorem 


Otto se la przyjmuje się do godminy 6 *:nabe>. 


Sobota ii (24) śrudnja 1310 r. 


PSKO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | LITERACKIE, 


Rok V. 


MiEBIZCA. awurt pó! roci. raczn 
Prenumerata W aruju i— 5.— 6.— 12,— 
s 2a zrenisą 1.30 4.6) 9. -- 18. - 


Za itajęię rdrese 30 ksz, 
OMBŁUSZENIA: Za wisrsz petitowy.lub Jag? miejece 
przed tekstom 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stupny rar, aa tekstem 29 kop. pierwszy i 10 kop. nz- 
stępny rasg, zawiad. Żałorne po 40 kep. W rubryra 
„Nada”łane* wiersz palitowy lab jago mie,3c62 Ib 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Przammeratę | ogłoszemia przyjaaje 
Administracya. 


Szkoła 
muzyczna a = 
Wa atk | d. 14 grudnia w sali Aud, toryum iudoweg (Bulworn'- tudriawska 26) 


2-ni wieczór wczniowski. 


Vi Rok istnienia. 


DZIENNA KIJOWSKI 


PIERWSZE i JĘDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


Rozpoczyna Wi rok istnienia. 


Wychodzić będzia w roku 1911 pod dotychezasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionyn Ą 

„Dziennik K jowski* w roku 1911 wprowadza cały szereg ulepszeń zarówno pod względem taś i jak 
i formy. 

W rsku 1911 „Dziennik Kijowski“ drukowany będzie specyalnemi nowemi czcionkami, co 
podniesie czystość i czytelacść pisma. 

R W roku 1911 dział informacyi telegraficznych „Dziennika“ zostan e znacznie rozszerz ny, 
a zwłaszcza dzisł telegramów z Warszawy, Krakowa,Lwow: i Poznania. f 

Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłać będą siale do „Dziennika Kijowskiego“ naj 
świeższe iri»rmacye sptcyalni korespondezci. - 

Oprócz tel gramów Avencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi wlaenych „Dziennik Kijow- 
ski“ będzie umieszczał szereg korespondencyi własnych i specyalnych korespondentów: 
z Warszawy, Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Żytomierza, Kamieńca Podol- 
skiego, Cieszyna, nadto w roka 1911 dzisł prowincyonalny „Dzienika Kijowskiego“ zasilać będą ko= 
respondenci z Humania, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśia, 
Sławuty, Zwinogródki, Szepetówki, Białej Cerkwi, Śmiły, Zasławia, Korca, Rów- 
nego, Starego-Konstantynowa i innych miast i wsi naszego kraju. 

O życiu zagranicz.em informawać będą czytelników „Dziennika Kijowskiego‘ korespondenci: 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w Petersburgu, 
Charkowi:, Odesie, Baku. 

W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ drukować będzie w dalszym ciągu pow eść 


p. Edwarda Paszkowskiego p. t. 


„ROZBITKI: 


Wkrótce zaś „Dziennik Kijowski“ roz”scznie druk barwnej powieści obyczajowo-spółczesnej znakomi- 
tego raszego powieściopisarza, autora „UNI“ 


„ Józefa Weyssenhofa 
= „ZNAJ PANA“. 


Powieść ta pisana jest specyalnie i wyłącznie dla „Dziennika Kijowskiego“. 
Autor, który obo:nio oad tym najnoaszym swoim utwerem praznje, zastrzoga sobia ewentualną zmianę podancgo powyżej tytułu. 
Pona 'to „Dziennik Kijowski“ poda swym czytelnikom oryginalną psychologiczną nowelę wysoce cenionego 
i utalentowanego pisarza, l 


p. Tadeusza Jaroszyńskiego 
SFINKS”. 


Wresz'ie umieszczać będzie „Dziennik Kijowski“ w odvinku szereg powieści tłóniaczonych. 
W dziale historycznym ma „Dziennik Kijowski“ przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi 


r. Aleksandra Jablonowskiego i D-ra KCNOPCZYŃSKIEGO. 
Nadlo drukować będz'e studyum historyczne autora , Nocy z 6 na 7 peździernika* p. W. DROGOMIRA p.t. 


„Uwagi nad taktyka polską w bitwie pod Grunwaldem". 


W styczniu 1911 r. prenumeratorzy „Dziennika K jowskiego* otrzymają ozdobiony licznemi ilustracyan:i 


Dodatek Ilustrowany, 


poświę'ony recznicom urodzin króla Kazimierza Wielkiego i Fryderyka Szopena, ja'oteż najważniejszym 
wypadkom roku ub'egł go. 

Prenumeratorom „Dziennika kijowskiego" będzie przy:ługiwało w r. 1911 prawo nabywania po ce- 
nie zaiżonej cennych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi 
Z GLOGEKA —Encyklopedyi Staropolskiej i Roku Polskiego; D-ra KONECZNEGO — Histo- 
ryi Polskiej. 

WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego" pozestają niezmienione, a mianowicie: 

12 rb. rocznie, 6 rb. półcocznie, 3 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 
Osobom, które dotychczas cjłacały zniżoną prerumeratę 6 i 8 rb., prawo to będzie przysłogiwało i na r. 1911, 


pod tytułem: 


w 


KO O 
M TUTKOWSKIEGO Teatr dramatyczny "e ^5ruozynina 


air Bergonier). 


wprost poczty 


gram tylko 3 on: 11,12 i 13 b. m. 


Początsk o gedz 5 ej wieczorem Driś dnia 11-g> „baj“ Jatóla Gordina. Początek o g. 8-ej wiccz 
Bilety u WŁ ldzk wskergo, |dzee'e w pełudnie po cenach zniżonych Górnik», wieczorem dwie wes?łe 
249772! komrdva 1) "Mój miły dyahełek«<, 2) >Czarowny walc« (ze Śpiewa- 
e | ). z ejet A gą 5) Pole walkic. We wtorek dnia 14-e0 
po raz l-Szy >Hrabina Elwirac. W czwariek dnia 16-go benefis W. Li- 

Pierwszorzędny w Ro- EX ESS” Kreszczatyk 25 |aminowa'>id , ia Ą Ę 

y j yotac Dotojewsk cgo. Ceny zwyczajne. 
syi Teatr-Biograf 3) PR 


Dzisiaj w sobotę dnia 11-g9 zrzdnią nowy nadzwyczaj pię“ny i Wspanialy prc- 


Klub polski „OGNIWO. Kankro Pook dba s; 


w bote dzia 11 srecp a 


++, WIECZOR 
Maryi Konopnickiej 


DLA MŁODZIEŻY 20755 


. B:lety sa do nabycia w księg=rni Wł. Idzikowskiego. Kreszcanisk *5 
i przy wosstia na salę. Cery blatów ad S5 k. d 2 rb. Poczatek o g. 6'2 w. 


Stały Teatr Polski sala Klubu OGNIWO” 


W miedzielę dnia 12 grudn a 1910 r. 
2-gi raz 


MIU TA” 


Reżyser A. Staniewski. 
R lety sprzedaje Ksizgarna W. Idzikowskiego, Kreszczatyt 
Nr 353 telefon Nr 858, a w dzień przedstuwienia Kasa »Ogniwac od 
zodz. 6 wieczorem do konca przedsta wienis: w niodzic'a i święta rasa »Ogzi- 
xac otwarta od ll ej rano do 2-6j na połudru i od gdz. 6 do koh'a przed 
stawienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst dla w zystkich 2000 


iraciorsa w 241 
arta h Len: udowskirgo. 


Teatr „Sołowcow”. ; paz iScowa. 


Dziś na rzecz przytułku dla pałożnie Towarzgstra mestnji poroty bedn 
p'łożn. miesta htowa 1) 


„Samson i Dalila" 


9 3 akia']i treg komedya S*en-lance, 9) »Kartka z romansuc w l-n 
tkcie, Uczesin cza pp: Kienentjewa, Czazb row», Juren.ewa ì ia; pp. Bol- 
howskoj. Duwan-lorcow, Kuzniecow, Le nuj w, Ridnaki. Peczętes u ge 
iz nie Gej wieczorem. Ceny mies: berelsya, W niedzielę ¢ma łego 
audija w połudtia po cenach zaiizosych p raz "Sv Gaudeamus: 
w 4 akhtul L, AndrejeWa, wieczorem po ra epi b oNiewierna: koicd:a 
4 3 ahia li Bracco, 2) sTeść wysoko urodzonyc kow, w 3ch aktach: 
W poniedziałek dnia 13 og 'ln>-przystgkDe prz dla vietie >Eros i Psychec. 
No wtorek dnia 14 grudnia po r.z Żęi »Pólnocni Rycerze: w 4 akt. 
bera. W śrcdę dunia ló-go grudala po rez ost tni kom dya Kadelbu:ga 
|) Ciemna plamac w 31h akt cj. 7) >Weselec w | acia ( sechowa. 
N czwajt k duia it-39 g uña »Szaleny dzień albo wesele Figara. 
kom. w 5 a't. (dla prenawerat. gazety »Kijowskie Wiestic ceny zniż ue). 
W pątek éna 7-go gradnią bn fs i jubi eusz v5lelni A Murskiego 
v raz l-szy »Paskromienie złośnicy: w wu aktach W. Szekspira 
3.czegóły w afszach W próbach: »wazepac J Słowackiego. >Miserc= 
rec S. Juszkiewicza. Bilety na powyższe przedstawienia nabywać mozna 
w kasie teatru 


se > Dyrekcya S. Brykina Dziś dnia 11 
Teatr miejski po raz d-iy 2Zygfryde. Uczestniczą pp: 
irn, Orłowa, Rybczyjń'ka; pp: Brajnin, Kassin, Maasasow, Kaczenoasu. 
Poszątek o godane Teji pół wieczorem. Jutro dna l2go grudija w pi- 
due Rustan i Ludmiła<, wicczrem Królewska narzeczonac. 
Dnia 13-go po raz 4-19 >Złoty kogucikc. Do a 14-g0 >Dama Pikowac. 


Dnia 15-g» »Hugenoci<. Dula 16-g0 odbędzie się berris ©. Kamioń- 
skiego. Bilety nabywać można. 


Fe grrnysowga, SB: ef w kjowie, | 


1985 4. 


"i KRESZCZATYK NEŻT 
QYNOW w Moskwie o-==fi== ( TELEFON NEIGI 


Podarki na choinkę 
w wielkim wyborcze. 


~ Pp. zamie sc. wysyłamy za zalicz. poczt Cenniki i opak. grasis. Q, 


W KAŻDYM POLSKIM DOMU 
na RUSI 
mamy kogoś, kto 


(z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia 
może i powinien 


CZYTAĆ 


LUD BOŻY 


TYGODNIK NARODOWO-.KĄTOLICKI 


z dwoma pepularnymi dodatkami 


I, „Nasza Wieś” i II, „Gazetka dla Dzieci” 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Rocznie . . . . . . rb. 3— Półrocznie . . . . . rb (1.50 


Adres Redakcyi | Administracji: Kijów, Kościelna Nr 4 


„Gazeta Rolnicza” 50% so 


PISMO TYGODNIOWĘ ILUSTROWANE. istnienia! 


Organ Centr. Towarzystwa Rolni- 
czego w Królestwie Polskiem. 


Uwzględnia przedewszystkiem potrzeby praktyczne ws'olkich ga/ęzi gos- 
pederstwa wiejskiego i zaznajęmia Systematycznie czylelmkiw z najuowszemi 
zdobyczami wiedzy zawodowej, orsz donissle.szemi zjawisrani życia opołeczno- 
rolniczego kraju. daje wyczerpnią 4 krenikę życia rolniczego ziem polskich 
i cbczyżny. Podac w csobnym dziale spostrzeżenia I głasy z praktyki we 
wszystkicu bieząc sprawach reloiczy.h. /Zamirszcza sro valne korespondennye 
z Petersburga z dziedziny polityki agrarnej, oraz działalności ciał prawodiw- 
czych w tym zakrosie. 


Jako organ Gentralnego Towarzystwa Rolniczego 


o,łasza sprawozdania z zebrań i przedsięwzięć Towarzystwa, jak również 
wszystkich innych krajowych towarzystw i instytocy! rolniczych. 
W roku I910-ym posiad:1+ stukilkudziesięciu współpracowników. 


Na Nowy Rok J911 wydany zestanie (z okazyi pięćdziesięciolecia wy: f> 


dawniciwa) zeszyt jubileuszowy relrospektyw ny, potrójne; objętości, begato ilu- 


„Volta“ 


dostarcza: 
Dynamo-maszyny 
Elektro-motory 
Generatory i h h | 


Prdejmuje sę również urządze- 
na stacyi elektrycznych. 


Filia w Kijowie 


W. Popiel 


Biuro Techui zue | 


20169 
Towarzystwo Akcyjne | 


„J USTJANOWICZ" 


W.-Włodzimierska 39. 
Telen Nr 28. 


Gabinet Ser 
Iny Adeikeim rot rozoreu lekarz:. 
Barra © Institut de Beaute et 
école Francaise prof, Archam- 


beżu Hygiemczne pie lęgnom nie taa- 
UU: rzy, usuwsn e zmarszczek, pir- 
gow, wągrów. hredawet, r" dwójny:h 
podbródków i pryszczy Emalioawanie 
twarzy. MANICURE. Sroryalne 
ol:lęgnewanie wicsów i pr yw racanie 
pierwotnega koloru według najnne szych 
snosobów. FARBOWANIEWŁOSÓW. 
Mikołajowska Hr 17. Przyjm. 
od Il-l i od 5—7. 1476 


Konie w.erzchowe i Esprzę* 


A gowe 
Buhajki rasy siwa) nara- 
ińsziei sprze» 
daje Jan Drzewiecki, maj. Strzyżakćw, 
st. kol., poczt., telegr. Oratów, gub. 
kiiowskie , BISA 


Lek.-dent. I. Żozuliński 


0—1 i 4--6. Winnica, ul. Puszkiiska' 
d. Mar,en>wskia. 90240 
Przyjmę zarząd 20087 

większym majątkiem. 
Adres: pcza Labien ec tub. Mińska. 
Ma atek Ciechlcwa, Karol Leżnicki. 


- arlysiy b l, 
Szkoła tańców opty ki: 
T. Łobojko Mch. zau? 20 m.4, 
irang: d:m od Scfijowskiej. 20764 


Do dzisiejszego N-ru dołączamy 
dla prenumeratorów zamiejsco- 
wych prospekt „Biblioteczki Rol- 
niczej". 


Di Administra. 


Dla udostępnienia preammorat. «Dzien- 

nika Kijowskiego» nabycia na waron- 

kach najdogodniejseych ksiązek, nie- 

skhądnych w każdym doma polskim, pc- 

„ozumieliśmy nę y wydawcami I odstą- 
prezy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylł o naszym przaunmorzi070m 


Na Gwiazdkę! 


Dacie Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, BO :lastracy! IlinYtza, duża ma- 

pa Polisz! z podziałen mą wojowództwa 

Cena dja prennmóratocew «Dzisnnrcą 
Kqo a SkI880>: 


Rb. I kop. 60 


(w ozdobnej oprawie). 


Rys Listoryczny do połowy XVII wiokr 


Rb, 3 


(cena księgarska rb. 5). 


(W ozdobnej cprawie) 
Na qrowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
z dołączeniem kosztów przesyłki. 


NATURALNA 


= i Ue r - x 
Pajace o». Marya Brikka ,,... Laska 

z dramai) Przesmyki Tarn (v1005)). Na połude= 
królewska EER wibrieżu Włoch. Friko praktykuje 
tragiczną rolę (komic ne) Kamilte myśliwy («un ) Tygodnik Pathé 
najświeższe uow: ści świata P deza» denonstracy: otrazów przygrywa wielsa 
orkiestra, złoż. z przeszło 30 osch. Muzyka »lastruja I cść ołrasów. Początek 
seadsów o 4 godzinie po połudpin. W niedziele i święta O 12-0; godz. w po: 
łudnie Dwa razy tygodniowo zmiana pr granu, wo wierki 1 soLoty. Dnia 
14 grudnia r. b. kompletna zmiara progran u. 


C k e o e e 
yrk B-ci Nikitinych 
(Gmach Cyrku Hippo-Palace). 20172 
Dziś pa wzór miast strłerz. Nasze soboty, 4 występ 
zna* om. poe'om Henryka Wichmana z jego tresc- 
«anymi Białymi niedźwiedziami. ŻZaangażow. 
tylko a IO uystępów. Szczeg. w progr. Początek o g. 
5 i pół w. W niedzielę d. 12 grndnia dwa prz dstaw., 
w pał. po cenach zniz. specyalnie dla d ieci z udzia- 
łem »Białych niedźwiedzic. Początek o g. 2 pp 


strowany, który rozesłany zostanie tylko prenumeratorom i w handlu księgar- WODA PRZECZYSZCZAJĄCA 
skim znajdować się nie będzie. z 

Prenumerate, którą najle:iej nadsyłać wprosi do Administracy: »Gazcty 
Rolniczeje (Erywańska 16) albo wnosić w urzędich pocztowych — wynos'| JĄ "| 
rocznie łącznie z przesylka rb. 9, półrocznie rb. 450, kwartalnie rb. 2.50 , 
>Gazeta Rolniczac ies, wobo: znacznego wzrostu liczby prenumeratbrow| Dilts <kusccznie | jago lnse 
w r. b., najodpewiedniejszem miejscem ogłoszeń, obzliodzących ziemiaństwo. Dr. G. Petacci 
Układ ogłoszeń — działowy (Nowcśc:). 19060, 4. Sa. Piusa X. 


20574 


DZIEŃNIKR 


KIJOWSKI 


Nr 327 


| ZE EE A w 


Z walki przeciw rosyjskim lordom. 


Mowę październikowca Matiunina na 
środowem posiedzeniu Dumy Państwowej 
przyjęły oba skrzydła Dumy ironicznymi 
okrzykami: „porachowali się!* 

Zrozumiano bowiem na wszystkich ła- 
wach poselskich, że mowa referenta komi- 
syi redakcyjnej, jakkolwiek upozorowana ko- 
niecznością obrony „honoru“ tej komisyi, 
była przedewszystkiem spóźnionem nieco 
echem sławetnego Guczkowskiego „porachu- 
jemy się“ i skierowana była, jako cios „za- 
bójczy*, przeciwko izbie wyższej. 

Zdaje się jednak, że cios... chybił, a „po- 
rachunki", prowadzone nada] w tem tempie, 
będą miały wynik jedyny—ostateczne ośmie- 
szenie kierowniczej partyi w Dumie. 

„Walka“  rażdziernikowców z Radą 
Państwa, prowadzona dotychczas w ukryciu 
weszła na szersze forum dopiero od nie- 
dawna. Kilka artykułów w prasie, kilka 
wywiadów, więcej dymu aniżeli ognia i nie- 
wątpliwie mniej ognia, niż się spudziewano 
po zadzierzystej mowie Guczkowa z przed 
kilsu miesięcy — oto prawie wszystkie epi- 
zody tej walki. Dopiero Durnowo poruszył 
sprawę zatargu dwu izb w mnwie swej, 
wygłoszonej w Radzie Państwa, zaznaczając, 
że robota prawodawcza przeciąga się wsku- 
tek nieumiejętnego redagowania projektów 
w Dumie Państwowej i w odpowiedzi wła- 
śnie na tę mowę zabierał głos Matiunin we 
środę. 

Los chciał, że to pierwsze publiczne 
starcie się dwu izb, „w obliczu całego świa 
ta“, jak to podkreślił Matiunip, nie wypadło 
nazbyt fortunnie. 

Próżno powoływał się referent komisyi 
redakcyjnej na tysiąc przeszło projektów, 
uchwalonych już przez izby i zatwierdzo- 
nych przez Monarchę, próżno cytował aneg- 
dotkę o dwóch gubernatorach, których róże 
nice w zapatrywaniu na stylistykę były bar- 
dzo głębokie, bo jeden pisał „czest imieju", 
a drugi mówił „imieju czest ", próżno uspra- 
wiedliwiał niedokładności pracy redakcyjnej 
Dumy tem, że komisya dumska liczy tylko 
kilku członków... Faktem niezaprzeczonym 
pozostaio po jego mowie to, że nie było je- 
szcze ani jednej poważniejszej sprawy, w któ- 
rejby Duma bodaj próbowała postawić na 
swojem, przeprowadzając swoje projekty, że 
ani razu jeszcze bojący się o swe istnienie 
październikowcy nie zrobili nic takiego, coby 
wyszło z granic nieszkodłiwego kiwania pal- 
cem w bucie, że wreszcie zabrali się, jeżeli 
wogóle nie ješt to wszystko wielkim hum- 
bugiem, do rozegrywania party! wtedy, kie- 
dy ta partya jest już właściwie przegrans, 
kiedy za późno już myśleć o poprawieniu 
szans w walce z przeciwnikiem, który dziś 
z wysokości swej przewagi traktuje zadzie- 
rzystość „mlodszego“ kołegi z ironicznym 
uśmiechem. 

Zapóźno zabierają się październikowcy 
do budowania powagź izby niższej. Dziś już 
nikt wielkich czynów po trzeciej Dumie się 
nie spodziewa, dziś wszyscy patrzą już mi- 
mo nią na jej następczynię... Fo też każdy 
krok październikowców będzie dziś rozumia- 
ny nie inaczej, jak tylko mniej lub więcej 
nieudatny manewr przedwyborczy. A kroki 
tak fałszywe, jak ta ostatnia mowa Matiu- 
nina, zdolne są tylko ostatecznie październi- 
kowców skompromitować. 

Bo do czegóż to się dziś sprowadza 
„zatarg konstytucyjny“ w Rosyi? Czy do 
spraw zasadniczych i do głębszych różnie 
w poglądach izby wyższej i niższej? 

Nie. Na razie wszystko się obraca wo- 
koło... stylistyki prawodawczej. 

I żaden z październikowców nie pod- 
kreśli wyraźnie tego faktu, że Rada Pań- 
stwa, która puszcza bez przeszkody tysiące 
spraw drobnych, staje się hamulcem prawo- 
dawstwa wtedy, kiedy chodzi o projekty 
ważniejsze, kiedy chodzi o istotne realizo- 
wanie zasad manifestu 17 października, do 
którego izba wyższa, instytucya par excel- 
lence biurokratyczna, najwidoczniej czuje 
jakiś wstręt pomimowolny. A natomiast 
wszyscy październikowcey czepiają się baga- 
telek i sprawę o głębszem znaczeniu poli- 


Ww Luwrze, 
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Paryż, 15 grudnia. 


Dzień dzisiejszy stanowi datę history- 
czną w dziejach francuskiego muzeum na- 
rodowego. Nie pojedyńcze dzieło sztuki, nie 
mała kolekcya, lecz cały olbrzymi zbiór, 
złożony ze stu pięćdziesięciu obrazów, z któ- 
rych połowa przedstawia znaczną wartość 
artystyczną, a kilkanaście da się zaliczyć do 
prawdziwych arcydzieł, zajął specyalnie przy- 
gotowany apartament w prawem skrzydle 
pałacu Walezyuszów, obok sławnej galeryi 
Rubensa. Zbiór ten obejmuje przeważnie 0- 
brazy nowej szkoły malarstwa francuskiego 
od roku 1830 i przedstawia wartość iakich 
trzydziestu milionów franków. Zapisał go 
narodowi w swym testamencie zmarły w 
roku 1909 sławny milioner paryski Alfred 
Chauchard. 

Karyera tego człowieka zasługuje na 
krótkie bodaj wspomnienie. Urodzony w ro. 
ku 1821, jako chłopiec piętnastoletni zajął 
stanowisko chłopca subjekta w małym skle- 
pie galanteryjoym Le pauvre diable. Po 
upływie lat kilkunastu, zebrawszy pewien, 
nader nieznaczny, kapitalik, próbował szczę: 
ścia na własną rękę z niewielkiem powo= 
dzeniem. Marzył wciąż jednak o nowym 
typie instytucyi handlowych, o nieznanym 
jeszcze wówczas uniwersalnym magazynie, 
któryby skupił w swem ręku wszystkie naj- 
różnorodnaiejsze działy handlu i stał się je- 
dynym pośrednikiem między wytwórczością 
przemysłową a całemi masami konsumen- 
tów. Było to już w epoce drugiego cesar- 
stwa, kiedy nagromadzone i umiejętnie dło- 
nią Napoleona II wyzyskiwane przyrodzone 
siły Francyi przeistaczały Paryż w stolicę 
cywilizowanego Świata. Zadna, najzuchwal- 
sza bodaj myśl inowacyi indnstryalnej lub 
handlowej nie była lekceważona. Jak i in- 
ni, znałazł też i Chauchard światłego prote- 
ktora w osobie sławnego ówczesnego ban- 


tycznem wulgaryzują. Tu nie o stylistykę 
chodzi, ale o istoiny stosunek izby do re- 
form w kraju. 

A tymczasem... 

Padają strzały ze stron obu i trafiają 
w.. przecinki, kropki, szyk wyrazów, dekli- 
nacye i koniugacye, a wszystko to się robi 
z odwołaniem się do opinii „swiata“. 

Po co? 

Gdzieindziej zatargi konstytucyjne ro- 
zegrywają się wokoło zagadnień najpowa- 
żniejszych, wokoło najistotniejszych intere- 
sów kraju i narodu i mają znaczenie praw- 
dziwych przełomów w życiu państwowem. 

„Swiat takich zatargów, jak ten ro- 
syjski, zupełnie nie rozumie. „Swiat“ ze 
zdumieniem będzie słuchał o tem, że parla- 
ment rosyjski zajmuje się obecnie zagadnie- 
niem tego rodzaju: kto winien, kancelarya 
ministra, komisya redakcyjna Dumy, czy 
też komisya Rady Państwa, że projekt pra- 
wodawczy tej a tej tresci został tak hanie- 
bnie wysiylizowany, że go w żaden sposób 
uchwalić nie można? 

Spory o to, co lepsze: „honor mam*, 
czy „mam honor“, mogą tylko narazić paź- 
dziernikowców wraz z całem ich „prawo- 
dawstwem'* na pośmiewisko a Ti 
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Kombinacye ministeryalne. 
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W wiedeńskich kołach polskich krążą następują. 
ce kombinącyc ministeryalne: 

Dr. Głąbiński wejdzie w każdym razie do gabi- 
notu i cbesmie albo teke handlu, albo tekę robót pu- 
blicznych, albo tekę galicyjską. Szef sekcyi, dr. Zale- 
ski, syn byłego ministra, jest wymieniany jako Tar dj- 
dat do təbi roloictwa. Gdyby dr. Bobrzyński został 
ministrem oświaty inb ministrem bez teki, to dr. Ko- 
rytowski zostaiby na jego miejsco namiestnikiom Galie 
cyi. Jako kandydaci do teki galicyjskiej wymienian 
są jeszcze: dr. German, dr. Korytowski, dr. Kozłowski i 
Górski. 

Jako dziwaczne — względnie humorystyezee po- 
mysły, pojawiają się kandydatury p.p. Ruebenbauera i 
Bojki na ministrów bez teki. 

Prezesem Koła po ustąpieniu d-ra Głąbińskiego 
zostanie albo dr. Kozłowski, albo dr. Korytowski. Ze 
strony konserwatywnej wysuwaną jest kandydatura dra 
Starzyńskiego. Podobno i p. Stapiński na seryo agi- 
tuje za swym wyborem na prezesa. 


fiutonomia 
krajów zabranych. 
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Alzacya i Lotaryngia. 


„Nikt nie może mieć wątpliwości, jeże- 
li z najwyższej strony oświadczono: zanim- 
byśmy oddali Alzacyę i Lotaryngię, musia- 
łaby cała nasza armia być zniszczona. To 
samo stosuje się i w większej jeszcze mie- 
rze do naszej wschodniej granicy. Nie mo- 
żemy bez _ obydwu, się..obyś,.niczego oddać, 
Poznańskiego jeszcze mniej, niż Alzacyi, ale 
obydwu nigdy. Będziemy się bili według 
słów cesarskich aż do ostatniego Żołnierza, 
zanimbyśmy Alzacyę zwrócili, tę ochronę 
naszych południowo-zachudnich krajów nie- 
mięckich. Ale Monachium i Stuttgard nie 
mniej są zagrożone przez nieprzyjacielską 
pozycyę w Strassburgu, niż Berlin byłby za- 
grożony przez nieprzyjacielską pozycyę w 
pobliżu Odry i dlatego jesteśmy zdecydowa- 
ni, gdyby miało przyjść do rozstrzygnięcie, 
ofiarować giatnipgo Żołnierza i ostatni grosz 
dla obrony naszych granic“. 

Te śłowa powiedział książę Bismarck 
w Worcynie do deputacyi hakatystów s Po- 
znańskięgo dnia 16 września 1894 r. 

Alzacya i Lotaryngia są krajami pod- 
bitymi. Poznańskiego nikt dotąd orężem 
nie zdobył, przypadło ong Prusom, jako o: 
woo intryg dyplomatycznych. 

Ale z obydwoma krajami zabranymi 
obchodzono się, jak z łupem wojennym. Hor- 


da pruskich najezdników i oficerów zalała 


obydwie granice, a prokonsulowie pruscy z|Ztg* przyniósł zesady nowego projektu, któ-| parlamentu niemieckiego, Rady Związkowej, 


władzą dyktatorską prowadzą tu i tam dzie-|ry po świętach przedłożony będzie parla- 


ło germanizacji. 
Teoretyk polityki hakatyzmu, profesor 


lipskiego uniwersytetu, d-r Ernst Hasse, w |40-letniej absolutnej gospodarce dyktatora 


oraz znosi się Wydział Krajowy alzacko-lota- 
ryński, który dotychczas był ciałem dorad- 
w której po|czem namiestnika. , 

Opinia publiczna we Franċyi powitała 


mentowi. 
Nadeszła przeto godzina, 


swej „Deutsche politik“ w II tomie str. 142| niemieckiego w Strassburgu kraje zabrane |ten projekt autonomii „Krajów zabranych 
i dalsze, wykłada system polityki hakatys-|otrzymują autonomię z własnym sejmem |Francyi* z zadowoleniem, chociaż nie bez 


tycznej i wskazuje na potrzebę niemieckiej | krajowym. 


kolonizacyi w Poznańskiem, Prusach zacho- 
dnich, w Alzacyi i Lotaryngii. 


żalu. 
Zwycięstwo myśli autonomicznej w Dzienniki radykalne wytykają anty- 
Niemczech jest niezmiernie doniosłym obja-|liberalne prawo wyborcze pluralne, oparte 


„Z naszych zachodnich marchii właści-| wem, a pierwszy krok na drodze dalszej|na podwójnem i potrójnem głosowaniu oby- 
wie chodzi tylko o Lotaryngię, gdyż w Al-|federalizacyi Niemiec nie może pozostać bez|wateli starszych wiekiem, wszystkie zaś 
zacyi niemiecka etnografia na granicach | wpływu i na dalszy rozwój życia prawno-|uderzają na usunięcie Alzacyi i Lotaryngii 
schodzi się z polityczną granicą państwa. | politycznego w Niemczech, i na rozwój ana-|z Rady Związkowej. Uczyniono to w Berli- 
Zniemczenie francuskiego kraju w pobliżu j|ogicznych krajów w innych państwach |nie oczywiście ze wzgiędu na to, że przy- 
Metzu musi się odbyć przez pianową kolo-|w Europie. Należy przeto zapoznać się bli-|zuanie tym krajom zabranym głosu w Ra- 
nizacyę i powinno być przyśpieszone przez żej z niemieckim projektem Bethmanna-Holl- | dzie Związkowej uszczuplłoby wpływ Prus, 


osadzenie niemieckich chłopów. 
powinna być polityka Wilhelma II, który 


dał dobry przykład, nabywając tam wielkie | nomię. 


majątki ziemskie, ale za tym przykładem 


Wzorem | wega—autonomią krajów zabranych. 


które mają większość w Radzie Związkowej, 
Alzacya i Lotaryngia otrzymują auto-|a każdy głos nowy byłby niezawodnie prze- 
ciw hegemonii Prus w Rzeszy niemieckie! 
Cesarz wykonuje władzę, jako dziedzi- | wyzyskany. Natomiast z zadowoleniem przyj- 


nie poszła niestety szlachta niemiecka. Tru- czny reprezentant całości Rzeszy niemieckiej, | mują wyłączenie Alzacyi i Lotaryngii z pod 
dnrści tu są podobne, jak w północnym |ą zastępcą jego jest namiestnik, którego |kontroli parlamentu niemieckiego i Rady 
Szlezwigu, gdzie także brak nadającej się | władza jest w części władzą monarszą, w czę: | Związkowej. 


do podziału ziemi. Tem konieczniejsza ato- | gej władzą ministeryalną. Namiestnika Alza- 


li ze stanowiska strategicznego jest tu po- 


i à A ; Nie jest to pełna autonomia, ale jest 
cyi i Lotaryngii mianuje cesarz, a nomina*| szeroko zakrojony samorząd krajowy, który 


moc państwa. Powinnaby powstać komisya |cyę tę kontrasygnuje kanclerz państwa. |wysyskany należycie może przynieść powa- 


kclonizacyjna pod bezpośrednią władzą Ber- 
lina, wyłączona z pod wiadzy namiestnika 
Alzacyi, uposażona w 200 milionów m., któ 
reby Wszystkie w francuskiem ręku znajdu- 
jące się grunty w pobliżu Metzu i Dieden- 
hofen wykupywała i na tych gruntach chło- 
pów niemieckich ma wieczystej dzierżawie 
osadzała*. 

Wypadki poszły po innej linii aniżeli 
doradzał teoretyk hakaty, prof. Hasse. W 
czterdziestą rocznicę zabrania Alzacyi i Lo- 
taryngii otrzymują te kraje autonomię z 
własnym sejmem krajowym, chociaż bez 
hamiestnika, przed sejmem odpowiedzial- 
nego. 

Najpiękniejsze i najbogatsze kraje 
Francyi przyłączone do Rzeszy niemieckiej 
przez pierwsze 4 lata zarządzane były po 
dyktatorsku. Dopiero w r. 1874 utworzono 
alzacko-lotaryński wydział krajowy (Landes 
Ausschuss) jako władzę z głosem doradczym, 
któremu żadnych praw autonomicznych nie 
przyznano. Ustawa z dp. 4go lipca 1879 r. 
wytworzyła namiestnictwo w Strassburgu 
i ministerstwo alaacko-lotaryńskie. Namie- 
stnik pozostał nadal dykiatorem „krajów za- 
branych*. Miał obok siebie radę stanu, zło- 
żoną z mianowanych urzędników, w skład 
Łtórej fwchodzili: sekretarz stanu, dwaj pod- 
sekr tarzo stanu, prezydent sądu apelacyjne- 
go, pęokurator państwa i 8 — 12 przez ce- 
sarza powoływanych członków rady stanu, 
z których tylko 3 na przedstawienie wydzia- 
łu krajowego. 

Wydział krajowy w tym okresie po- 
chodził już z wyboru pośradniego, dokony- 
wanego przez rady miejskie 2+ miast i przez 
34 rady powiatowe. Dwa miliony miesz- 
kuńców najbardziej kulturalnych krajów o 
najwjeszym rozwoju rolnictwa i przemysłu 
nie miało dotąd samorządu krajowego. 

Dopiero od rokn, od czasu powołania 
kanclerza Bethmann-Hollwega do steru rozpo- 
częły się prace około statutu organicznego, 
nadającego autonomię krajom zabranym. 


y 
Rada związkowa wypracowała projekt, który |składa się z 6 


niebawem wejdzie w życie. 

Poruszano myśl, aby z krajów zabra- 
nych zrobić odrębne księstwo i aby je na- 
dać dziedzicznie, jako seenndo-geniturę, Ho- 
henzollernom. 

Czwarty syn Wilhelma II, książę Au- 
gust Wilhelm, który studya swe odbywał 
w uniwersytecie Strassburskim. miał 
upairzony na wielkiego księcia Alzacyi i Lo- 
taryngii. 


Ale projekt ten spotkał się z opozycyą. | nictwomm, 
Nietylko z opozycyą Bundesrathu, któ:| w urzędzie, sądzie, 


ry niechętnie zwiększyłby wpływ i tak już 


Z chwilą mianowania namiestnika na niego|zne korzyści krajom zabranym. Władza wy- 
przychodzi cała władza wykonawcza i przez|konawcza zawsze jednak pozostanie w ręku 
namiestnika mają być  kontrasygnowane | korony i jej namiestnika. 
wszystkie akty nmnarszej władzy w obydwu Co do politycznych skutków autonomii 
krajach, poddanych jego władzy. krajowej nawet w tych szesupłych rozmia- 
Namiestnik ma obok siebie sekretarza |rgęh, jakie wypracowany projekt Rady 
stanu, który zastępuje go we wszystkich|Zwjązkówcj przyznaje Alzacgi i Lolaryngii, 
sprawach zarządu kraju, z wyjątkiem ak-|to najjaskrawiej sformułował je „Gaulois“ 
tów zastrzeżonych władzy monarszej. jako obawę, że tym sposobem kraje te mo- 
Władza ustawodawcza spoczywa w oby- gą być trwale przytroczone do Rzeszy ne- 
dwu izbach sejmu Alzacyi t Lotaryngii, | mieckiej. 
których uchwaly sankcyonowane są przez 


cesarza. 
Parlament niemiecki i rada związkowa 
Rzeszy (Bundesr.t.) nio mają odtąd żadne- 
go wpływu na sprawy dotyczące Alzacji 
i Lotaryngii. 
Seim  alzacso-lotaryński składa się 
z dwu izb, z izby wyższej i izby posłów. 


„Co do nas — pisze „Gaulois* —radość, 
którą odczuwamy na myśl, że warunki ży- 
cia narodowego, w których znajdą się nasi 
bracia „zabrani*, niezawodnie się polepszą— 
zamąca nam to poczucie przykre, że ta re- 
forma jest nowym węzłem, przez który Niem- 
cy chcą przywiązać do siebie ten naród, 
który nie przestawał dawać Francji tkli- 


lzba wyższa składa się z 36 członków, | wych dowodów swej wierności dla Francyi 
senatorów, z których 18 powołanych jest|; który po Francyi spodziewał się więcej 
z mocy urzędu sprawowanego, a więc jąkO|njż słów nadziei...“ (Quant ù nous la satis- 
wirylistów, a drugich 18 powołuje ceSatz|fgctjion que nous ressentons ù la pensie que 
na propozycyę rady związkowej Rzeszy nie-|;5 condition de nos frères annexés se trou- 
mieckiej. Z mocy urzędu, jako wiryliści, Za- | vera amdliorce, nezclut pas un sentiment de 
wiadują w izbie wyższej dwaj biskupi Strass- |żpjsęsse en songeant que cette réforme est 
burga i-Metzu, dwaj prezydenci wyznaniowi | zn Zien nouveau par quoi l'Allemagne cher- 
protestancoy, jeden jako prezydent konsysto-| che  repprocher d'elle cette population qui 
rza wyznania augsburskiego, drugi jako|n'g cessé de donner àla France de touchan. 
(rezydent konsystorza kościoła reformow?-| jos preuves de fidelite et qui, en retour at- 
nego ewangelickiego, wreszcie reprezentant |;żenJait delle autre chose que des parols 


gmiey wyznaniowej izraelickiej. Nadto za- d'espotr...). 


siadają w senacie z mocy urzędu: prezy- 
denci wyższego sądu krajowego (apelacyjne- 
go), 4 reprezentanci rad miejskich 4 wielkich 
miast Strassburga, Metzu, Colmaru i Mul- 
house, wybrani przez rady miejskie tych 
miast, wreszcie profesor uniwersytetu strass- 
burskiego, wybrany przez kollegiun: profe- 
sorskie. Wybrani mogą być wyłącznie oby- 
watele państwa, mający stałe miejsce zamie- 
szkania w Alzacyi i Lotaryngii i liczący 
najmniej 30 lat wieku. 


Izba posłów sejmu alzacko-lotaryńskiego | zabrane“ 


$ posłów. wybranych na pod- 
stawie powszechnego bezpośredniego tajnego, 
ale nierównego prawa głosowania. 


Myśl autonomiczna robi w świecie po: 
stępy. W ostatnich latach cały szereg „kra- 
jów zabranych* otrzymał autonomię. 

Rozpoczęła Anglia. 

Po długiej i uciążliwej wojnie, zdobyte 
orężem republiki holenderskie w Południo- 
wej Afryce otrzymują z rąk zwycięzców 
zupełną autonomię. 

Austrya wciela w r. 1908 Bośnię i Her- 
cegowinę mimo protestów konkurentów do 
monarchii i w rok potem obydwa „kraje 
otrzymują autonomię krajową 
z sejmem w Serajewia,. który na drugą. już 
zebrał się sesyę. > 

Alzacya i Lotaryngia po 40-letnich dy- 


Prawo wyborcze do sejmu przyznane | ktątorskich rządach prokonsulów pruskich 


zostało wyborcom miejskim, liczącym lat 25 
wieku, zamieszkałym stale w gminie okrę- 
gu wyborczego od lat 3, tudzież tym, któ- 


otrzymuje autonomię. r 
Ukoúczone niedawno wybory w Anglii 
przyntosły nie tylko zwycięstwo gabinetowi 


rzy nie są od 3 lat w gminie zamieszkali, ||pęrajnemu, ale niezawodnie przyniosą auto- 


być|którzy od roku mieszkają w gminie, jeżeli 


postadają własność ziemską lub samoistnie 


wykonywują przemysł albo zajmują się rol- |. 


lub spełniają urząd publiczny 
szkole lub kościele. 
Uprawnieni do głosowania wyborcy, 


przeważającej hegemonii pruskiej, ale także |liczący lat 35 wieku, mają 2 głosy, liczący 
z opozycyą zagraniczną w polityce europej-|powyżej 45-lat wieku mają trzy głosy. Jest 
skiej, gdzie niechętnie widzianoby trzeciąjto więc powszechne, bezpośrednie, tajne 
secundo-geniturę Hohenzollernów na tronie.|i pluralne prawo głosowania. 
Plan zaniechany został i przystąpiono do Sejm alzacko lotaryński 
wypracowania statutu organicznego. 


ma najszer- 


nomię Iriandyi. 

Wszędzie dochodzą same rządy zwy- 
ięzców do autonomii krajów zabranych, 
jako do historycznej konieczności. 


p |= + zowie 
Nasi przyjaciele we Francyl. 


W poważnym tygodnika paryskim «L'Opinion» 


szą kompetencyę ustawodawczą we wszyst-|p. A. L. (Ary Leblond:), potępiwszy manifestacyjny pro- 


Po długich przygotowaniach i naradach ļ| kich sprawach krajowych, dotyczących Alza=|tęst 400 parlamentarzystów francuskich przeciw pogwał- 


projekt został wypracowany. cyi i Lotaryngii. 


Przed samem odroczeniem parlamentu 


ceniu praw Finlandyi przez Rosyę--nie dlatego, że był 


Z chwilą wprowadzenia w Życie auto-| wyrazem sympatyi dla Finlaudyi, lecz stanowił wmie- 


niemieckiego urzędowy dziennik „Nord. Allg. |nomii krajowej zposi się wszelką ingerencję |szanie się większości izby poselskiej francuskiej do 
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kiera Pereiry, który zdolności młodego han- 
dlowca ocenił i do urzeczywistnienia jego 
śmiałych marzeń mu dopomógł. Ponieważ 
właśnie wówczas burzono stare gmachy, za- 
kreślając wspaniałą sieć ulic i bulwarów, 
którymi dziś się Paryż chlubi, ustąpił Pere- 
ira Chauchardowi dwieście metrów gruntu 
u zbiegu noxo otwartych ulic pryncypal- 
nych: Rivoli, Marengo i Sunt Honore. Obro- 
tnemu handlowocowi to wystarczało Mając 
w ręku kapitał w postaci nieruchomości, za- 
wiązał towarzystwo akcyjne i wzn:ósł wspa 
niały gmach, w którym założył sławne 
Grands Magasins du Louvre, mające się 
wkrótce stać typowym wzorem współczesnych 
uniwersalnych magazynów. Dzisiaj dzieło 
Chaucharda jest całym grodem towarów, 
gdzie najkapryśniejszy i najbardziej wyma- 
gający kupujący może zaspokoić taniej niż 
gdzielndziej wszystkie swoje fantazys. Do- 
wcip paryski twierdzi, że można wejść do 
„Luwru“ nago (nie zapominając coprawda 
portmonetki), a wyjść zeń w balowym stro- 
ju, mając w jednym ręku najnowszą ma- 
szynkę do siekania kotletów, a w drugim 
wyborną astrolabię. Typ uniwersalnego ma- 
gazynu odrazu zyskał powodzenie, akcye 
„Luwru“ wzrosły w czwórnasób i Chau- 
chard umierając zostawił skromny zaiste 
spadek, bo tylko... dwieście pięćdziesiąt ml- 
lionów franków z górą. 

Otóż ten bogacz paryski, jeszcze za ży- 
cia wiele grosza łożący na sprawy pubiiczne, 
zapragnął wzbogacić muzeum narodowe ta- 
kim imponującym legatem. Umieszczono 
też zbiory Chauchard'a w salach jego imie- 
nia, ozdobiono te sale wspaniałym portre- 
tem ofiarodawcy, roboty Beniamina Constan- 
ta,i dsiś właśnie urządzono z właściwą fran- 
cuzom pompą uroczystą—urzędową inaugu- 
racyę nowej ozęści Luwru, właściwe bowiem- 
otwarcie dla szerokich warstw niepoświęco- 
nej pubiiczności nastąpi dopiero jutro. 

Już na godzinę przed zapowiedzianem 
rozpoczęciem uroczystości zapełniła publicz- 
ność cały plac du Carrousel, który do pra- 
wego skrzydła Luwru prsylega. Raz wraz 
podjeżdżają automobile i powozy. Dostrze- 
gam przybywających ministrów, senatorów, 
deputowauych, przedstawicieli świata ary- 
stokratycznego, akademików, wreszcie arty- 


stów i dziennikarzy. Nareszcie ukazuje się |zaprzeczone dzieło sztuki w najwytworniej- 
i główny aktor uroczystości p. Fallićres. | szem z 
Po załatwieniu krótkiego obrzędu inaugura- |prosty: dziewczyna  wiejska—owerniatka— 
oyi—nowe muzeum imienia Chauchaxrd'a— | przędgąca na drodze—w. polu, ale cały ar- 
długa gałerya i połączone z nią trzy mniej-|tyzm Światłocienia wyzyskany tu w sposób 
sze sa!e—są dla zaproszonych otwarte. wprost genialny. Powietrze, które się czuje, 
Ponieważ należę do liczby wybranych, |i refleksy Swietlne na włosach i na ciele 
wchodzę za innymi do przybytku sztuki, z|prządki posiadają piętno subtelnego i szla- 
pewnem — mało artystycznem zaciekawie-|chetnego wdzięku. Najwięcej zaś uderza 
niem. Tyle się czytało i słyszało o legacie|przedziwna harmonia, jaką tworzy owa sie- 
Chauchard'a, o nieporozumieniach wytworzo-|dząca postać z całością pejzażu. 
nych przez wykonawcę jego testamentu p. Drugie 
Leveqoec, ża niepodoń=n ein anprd:'ć ol wrn |szerszej publiczności z licznych reprodukcji, 
żenia sensacji. Powoli jednak ciekawy zbiór | „Anioł Pański*—przedstawia dwie postacie 
zaczyna przykuwać do siebie wyłączną u-|wieśniacze w polu, przerywające pracę i po- 
wagę. chylające głowy, zasłuchane w odgłos dale- 
Na ogół biorąc, kolekcya Chauchard'a |kiego dzwonu. Jest ono jednak tak  znisz- 
nie przedstawia słę tak imponująco, jakby | zone, że zaledwie przy dokładniejszem przyj- 
się można było spodziewać. Nie różni się|rzesiu się dostrzegamy właściwości czaru- 
ona zbytnio od niezliczonych zbiorów ofi- |J4<€80 pędzla i 3 
cyalnych, które tworzą, zakupywując na|nie sprawia jego „Pejzaż nocny 
koszt skarbu poszczególne dzieła sztuki, przy- | sterka“. 
godni znawcy—republikańscy ministrowie Jest i Delacroix. Jego „Polowanie na 
Francyi. W powodzi obrazów nie przedsta- tygrysy da się też śmiało zaliczyć do arcy- 
wiających niemal żadnej wartości artysty. | dzieł. Wspaniały rysunek, tytaniczna gra 
cznej, trzeba się doszukiwać płócien go-|kontrastów, w których tak celował mistrz 
dnych uwagi—ale za to też znajduje się ar-|francuski, sprawiają wrażenie potężnej, acz 
cydzieła. w harmon'jne karby ujętej, mocy. Sliczny 
A więc najpierw z Cvrot'ów, których |jesś ten kary koń na ciemnej zieleni tła, 
zbiór lezy eałe dwadzieścia pięć, podziw |stojący dęba przed napadem rozwścieczone- 
wzbudza prześliczny „Młyn“. Dzieło—pomi.|89 tygrysa. Czerwony, jaskrawo «naczony 
mo, iż je Corot stworzył w roku 1874, a|PłaSZCZ spieszącego na pomoc strzelca spra- 
więc przed samą niemal Śmiercią, posiada | wia prawdziwą, ale też i artystyczną niespo- 
tyle wdzięku, tyle prawdy, tak się zdaje dziankę zdumionemu oku widza. 
bezpośrednio odczutem i tak harmonijnem, Ale oto płótno, które wszyscy z reprc- 


że niepodobna przypuszczać, aby je mogła|dukcyi dobrze znamy, a które dziś zaledwie | doradcami 


stworzyć słabiejąca ręka starca. Filigranowa |ukazuje się na widowni publicznej. „Rok 
misterność przedstawionej roślinności, przej-|1814* Meissonnier'a. Tragiczny w pomyśle, 
rzystość wody i rzucony niby od niechcenia | wspaniały w wykonaniu epizod z cyklu o- 
na szare, odoinające się ed ogólnego tonu |brazów napoleońskich wielkiego artysty. Ten 
mury promień słońca—sprawiają wrażenie | cesarz — nieprzenikniony — tajemniczy, lecz 
prawdy. zenek i poetycznie zrozumia-|z wyrazem zgrozy uświadamiający fatalny 
ny i odczuty. Wszystkie zalety talentu wiel-|koniec, jedzie po czarnej grudzie DE al 
kiego artysty objawiły się w tym obrazie. |ziemi—na czele stroskanego sztabu— gdzie 
Z innych obrazów Corota—bardzo do:|w dal Jakiś niewysłowiony nastrój fatali- 
brych wogóle — szczególną uwagę zwraca |zmu bije z tego obrazu... Inne utwory ps- 
pema wdzięku „Nimfa, rozbrajająca Amora" | dzla znakomitego batalistg nikną przed 
i prześliczna „Polana leśna“. jednem arcydziełem. 1 
Drugim z kolei malarzem francuskim, Jeżeli wymienię jeszcze parę płócien 
posiadającym arcydzieło w kolekcyi Chau-| Teodora Rousseau, Juliusza Duprć, Kgrola 
chard'a, jest Millet. Jego „Prządka“, to nie-|Jacque, Fromentin'a, Daubigny, Diaz a i cza- 


tego słowa znaczeniu. Temat nader|Ziem'a 


dzieło Milleta, bardziej znane | wyliczania pozwolę 


sowo dopuszezonego w podwoje Luwru 
(Luwr przyjmuje tylko dzieła arty- 
stów, którzy przynajmniej od 10 lat prze- 
nieśli się do wieczności, a p. Ziem zalicza 
się do żyjących), wyczerpię bodaj całą część 
zbioru Chauchard'a, zasługującą na uwagę. 
Bo reszta... Nawet czuli o honor nowej szko- 
ły malarstwa francuskiego paryżanie twier- 
dzą, że ta reszta jest „nieco podlejsza*, że 
„Cet bonhomme de Chauchard* nieraz ku- 
pował śmiecie... Zamiast więc szczegółowego 
sobie przytoczyć anegdo- 
tę, którą złośliwy „Gil Blas* właśnie w dniu 
urzędowej inauguracyi do powszechnej wia- 
domości podał. 

Oto Chanchard, który żadnego ogól- 
niejszego wykształcenia -nie otrzymał 1 w 
dziedzinie sztuki zdradzał nietylko niesły- 


chanie dobrą wolę, ale też i niesłychaną 


Millera. Większe już wraże- |ignorancyę, poświęcał manii zbierania obra- 
oraz „Pa:|zów jedyną wolną od interesów chwilę dnia, 


mianowicie czas swej porannej toalety. W 
towarzystwie swego loksja i fryzyera przyj- 
mował handlarzy i oceniał przyniesione 
„dzieła sztuki“. «B» zaś nie był wcale zaro- 
zumiałym—zawsze, bodaj wzrokiem, pytał o 
radę obecnych... O ile więć katnerdyner 
i fryzyer powitali przyniesiony obraz west- 
chnieniem zachwytu— Chauchard nie pytał 
o cenę, 0 ile zaś usłyszał iekceważące „ee...*, 
Żadna siła ludska nie zmusiłaby go do ku- 
pna. Złośliwi twierdzą, że tak tworzony 
zbiór zawdzięcza obecność arcydzieł tyłko 
dowcipowi handlarzy, gtórzy przed pokazem 
u Chauchard'a odbyli popartą brzęczącymi 
dowodami konferencyę z tak niezwykłymi 
milionera i przez to zawczasu 
zapewnili sobie przychylną opinię „znawców “. 

Ale złośliwość złośliwością, a zbiory 
Chauchard'a pozostaną nazawsze godną na- 
śladowania pamiątką dobrej woli i patryo- 
tyzmu prostego, acz bogatego człowieka. Je- 
żeli zaś zwiedzimy galeryę Luksembnrską, 
gdzie urzędowi opiekunowie piękna—raini- 
strowie francuscy — gromadzą narodowe 
dzieła sztuki, przyjdziemy do przekonania, 
że nietylko niewykształcony handlarz galan- 


tem |teryjny. ale i światli kierownicy spraw pań- 


stwowych częściej się dają wziąć na plewy, 
niż na dobre ziarno. 


duma 
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spraw wewnętrznych obcego mocarstwa 
mę na inoy kierunek, w którym z większem prawem i 
większą słusznością powinny zwrócić się zabiegi fran- 
cuskie. 

elstnieje inna okolica w pzństwie rosyjskiem, 
której położonie, z pom'nięciem wszelkiej uczuciowości, 
interesuje Francję w chwili obecnej w stopaiu daleko 
wyższym, niż położenie w Hinlandyi. To Polska. Po- 
lityka nacyonalistyczna, którą tam uprawia od 4 lat 
rząd rosyjski, budzi tam wielkie niezadowolenie, które 
wyzyskują Niemcy, i które w następstwie tego wycho- 
dzi na naszą niekorzyść. Nis tylko w imię starych wę- 
złów przyjażni, które łączą nas z Por'ską, lecz w imię 
naszych własnych najpilniejszych interesów mamy pra- 
wo zajmować się tym stanem rzeczy. A dodam, że li- 
czni rosyanie pierwsi przyznają, iż warmnki, w których 
zuajduje się Polska, w zapółnie iunym stopaiu, niż fin. 
landzkie, zasiugoją na to, aby zająć się nimi, 

«Pomimo to, gdybym miał uczucia, że, w nastę- 
pstwie tych wierszy, jutro 400 parlamentarzystów fran 
cuskich będzie chziało tłamaczyć Stołypinowi, w jaki 
sposób ma zachowywać się w Warszawie, to usnnął- 
bym je natychmiast. Na szczęście tego niebezpieczeń- 
stwa niema, Polacy bowiem są katolikami, a wobec 
tego wszystko, co n nas zalicza się do socyalistów zje- 
daoczonych i do prawdziwia ortodoksy jag) rad?kałów 
społecznych, mało iroszczy się o to,*To z nimi się 
sta1ie2... 


Jlenryk Szuman 


Nestor parlamantarzystów polskich. 
—600— 

Z ś.p. d-rem Henrykiem S+umanem, 
który zmarł w 89 reku życia w Swarzędziu 
w Poznańskiem, schodzi zo Świata nietylko 
dzielny a wytrwaly szermierz o prawa naro 
dowe ojczystego swego zaboru, lecz także 
nestor parlamentarzystów polskich 1 jeden z 
najpoważniejszych w całej Polste, © 

Był on posłem dv sejmu pruskiego peł- 
nych 47 lat, bo od roku 1868, a przez sze- 
reg lat także posłem do parlamentu nie- 
mieckiego. Mandat swój sejmowy złoży! 
dopiero przed kilku miesiącami, oświadcza- 
jąc w liście do centralnego komitetu wy- 
borczego, że nie czuje się już na siłach do 


wypełniania poselskich obowiązków i wobec 


tego ustępuje miejsca młodszemu. Los do- 
zwolił mu dożyć jeszcze tej pociechy, że — 
dwa dni przed jego zgorem — wybrany zo- 
stał najego miejsce nowy polski poseł, Woj- 
ciech Trąmpczyński, wypróbowany już rze- 
cznik sprawy polskiej w zaborze pruskim. 

Przez dłuższy szereg lat był Ś. p. d-r 
Henryk Szuman także prezesem sejmowego 
Koła Polskiego w Berlinie. Jako takiemu, 
przypadło mu w roku 1866 zadanie kier - 
wania odporną akcyą polską przeciw usta- 
wie, wprowadzającej w życie pruską komi- 
syę kolonizacyjną, uposażoną w stumiliono: 
wy fundusz zaborczy. Gdy obrady nad tą 
ustawą dobiegały końca, zzbrał on glos) 
drżącym z oburzenia i wzruszenia głosem 
złożył imieniem Koła deklaracyę taa, A 
cą, którą zakcńczył słowami: „W tej walce 
barbarzyńskiej, jaką nam wypowiadacie, wy- 
trwamy usque ad finem‘! Czas pokazał, że 
nie był to frazes tylko; wytrwało w niej, 
zwycięsko dotychczas, społeczeństwo polskie 
pruskiego zaboru, wytrwał przedewszyst- 
kiem on-sam, sędziwy już wówczas poseł, a 
wytrwał naprawdę „ad finem“. 

Jako poseł odznaczał się é. p. Szuman 
niezwykłą pracowitością i sumiennością w 
pojmowaniu swoich obowiązków. Nie był 
on mówcą świetnym, porywającym, lecz za- 
wsze rzeczowym, logicznym i przesonywu: 
jącym. Jego mowy w obronie praw naro- 
dowych i ekonomicznych ludności polskiej 
zapełniłyby kilka tomów. Oprócz tego na 
leżał do najwybitoiejszych publicystów pol 
skich w Poznańskiem, przez kiika lať stal 
na ctele redakcyi „Dziennika Poznańskiego*, 
a do samej niemal śmierci zasilał go licz- 
nymi a cennymi artykułami. W obronie 
idei solidarności Koła Polskiego wydał w r 
1902 broszurę pod tytułem: „kys  historycz. 
ny początków i zawiązku parlamentaryzmu 
polskiego w Prusach*. 

Karyerę swoją publiczną rozpoczął Ś. p. 
d-r Szuman bardzo rychło, bo w roku re- 
wolucyjnym 1848, jako akademik w Berli 
nie. Stał on tam wówczas na czele polskiej 
ligi akademickiej, walczącej wraz z niemca- 
mi o konstytucyę. Noszony wówczas nie- 
m:l na rękach przez niemców, w kilka mie- 
sięcy później w przykry GSM prze zonał 
stę o zmienności pruskich sympatyi. Bo 
gdy go później, schwytanego jako powstań- 
ca w Poznańskiem, transportowano jako jeń- 
ca do twierdzy w Kistrzynie, ci sami niem- 
cy, którym pomagał do wywalczenia kon- 
stytucyi — czynnie go znieważyli na dwor 
cu frankfarckim. ypadki ówczesne sam 
opisał barwnie w wydanych przed kiłku la- 
ty pamiętnikach. (Dalszy ciąg tych pamięt- 
ników ma się ukazać wkrótce). 

Z nim schodzi do grobu ostatni już z 
owej pięknej plejady wybitnych parlamenta- 
rzystów polskich, którą tworzyli Niegolew- 
ski, Kantak, Syrkowski, Potworowski, Ciesz- 
kowski, Steski, a która przez ćwierć wieku 
stała na straży spraw polskich w Berlinie. 
Wśród nich zaś Ś. p. Henryk Szuman szcze: 
gólną cieszył się niełaską Bismarcka, który 


nie szczędził mu aluzyi do jego niemieckie | frakcye lub posłowie, mogą wyborcy świadomie udda- 


go nazwiska i rzekomo niemieckiego pocho-| wać swoje głosy jednym lub drugim  Reprezeutacya 
bo | arodowa czerpie swe siły w sympatyi i poparciu la- 


dzenia. Aluzye te były bezpodstawne, 
rodzina Szumanów w Księstwie jest już od- 


dawna polska i aż trzech posłów d starczy: | prawdy elementarne i dotychczas nie 


ła od r. 1848 Kołu Polskiemu. 
| EROS OSN ajj 


Projekt rządowy 


y | sią 
zniesienia serwitutów pastwiskowych i leśnych j parlamentarnych, o ile naturalnie są one dokładnie aa- 


w guberniach Zachodnich i Białorusk ch. 


Art. II. 


O wynagredzeniu za Zniesienie «tołokl>, w:pólnego prawa 
wypasu na polach całego płedozmianu, oraz Serwitutów 
pastwiskowych na łąkach i pelach dziedzica. 


19. Za zniesienie tołoki, oraz serwitutów past- 
wiskowych na polach dziedzica wł.ścianie otrzymują 
wynagrodzenie w rozmiarze "^s wszystkich iołokowych 
i obciążonych serwitutami pól dziedzica, przyczem od- 
szzodowanie Lo oznacza się na 1/,, w razie, gdy przy 
zniesieniu prawa tołoki, prawo to faktycznie urzeczy- 
wistniane było przez obie strony. 


wzglądnie do całego obszaru pól tołokowych lub ohcią- 
zenych serwitutami jakości ii o ile możneści, z tego 
samego obszaru. W razie zamiany wynagrodzenia 
w zemi na pieniężne, 
należnego im dodatku. 


c0. Wynagrodzenie za skasowanie wspólnego |sąsiadów. Zamiast pokoju sprowadza ona tylko uowe|bne, bo obie miejscowości «ddałone znacz. 


zwraca uwa-| prawa wypasu bydła na pojach całego pładozmianu | akscesy chińskich urzędników. 
(art I, par. 1, litera a), 1 
zasadach, co i odszkodowauie za skasowanie tołoki. 


"| działową. 


Wyznaczone odszko- | chiński: 
dowanie w ziemi wydziela sę z gruntów w średniej, | które żle mogą wpłynąć na stosunki 


mł ściauie otrzymują wartość | w stosunkach z rządem 


ZIE N 


D N 


A w txkiej sytuacyi 
określa sę na tych samych | źle wychodzi ua sporach i chińska, i rosyjska ludność 
nadgraniczna. 

21. Pod obciążonemi tołoką, lub wspólsem pr- «Dochodzi już do tego, że rosyjscy dowódzcy 
wem wypasu polami rozumie się całość połączona | wojsk muszą dla obrony oficerów rosyjskich wysyłać 
graotów właściciela na wszystkich polach, które wła- | ekspedycya wojenne w granica państwa chińskiego. A 
ściciel jest obowiązany w ciągu okresu pastwiskowega | będzie zupełnie źle, jażeli kierownictwo inleresami ro- 
oddać pod wypas bydła. syjsko-chińskimi przejdzie z rąk dyplomatów, dzięki ich 

22. Obszar pó! tołokowych, o ilc nie jest on| bezczynności, w ręce naczelników nadgranicznych od- 
wskazany w dokumeutach wykupnych lub w uchwa | działów. 
łach instytucyi włościańskich, powziętych w porządku, (j) 
ustalonym przez przepisy z da. 26 marca 1869 roku 
1 z da. 23 kwietnia 1865 roku, określa się według roz 
miarów tstniejącego, do chwili wydan'a przepisów ni- 
niejszych, obszaru pól obywatelskich, fsktycznio obcią- 
żonych tołoką lub wspólnem prawem wypasn bydła. 

23. Za skasowanie serwitatów pastwiskowych 
na łąkach dziedzica, włościanie otrzymują wynagrodze- 
nie w ziemi w rozmiarach 3/,, obciążonych serwilutami 
grantów dziedzica, która wydziela się im na zasadach, 


ustalonych przez artykuł 19. i A 5 5 
w. 3 sopismo polskie w Płoskirowie na Podolu 
Apt, TIL pod nazwą „Tygodnik Podolski”. Otwiera 
0 wynagrodzeniu za zniesienie serwitutów pastwiskowych | Się zatem nowe z iorowisko myśli polskiej 
w lasach oraz na innych gruntach. w zakresie poważniejszym, mającym na ce- 
lu pociągnąć społeczeństwo nasze na Rusi 
sha 6 
w lasach, oraz na innych grantach, nie zaliczających do poważniejszego zastanowienia się nad 
się do pól i łąk (zarośle, błote, nia nadające się de | zdobyczami naszej myśli na polu literatury, 
gjanokosu, craz inas zn) ag 2 otrzymują sztnki i nauki. 
wynagrodzenie przez dołączenie do ich własnej zim Trudną 1 ciernistą dregę rozpoczął re- 
z majętności dz edzica grnntów, zdanych pod orkę luh c ś 
sianózęć, dorównywujących pod wzg'ędem jak: śsi śred- daktor i wydawca nowej gazety pan Stefan 
niej wartości ich nadziału, w rozmisTze 15 prec. wszy- | Zembrzuski — i świadom ich aż nadto, zna 
sikich, tworzących Ów nadział gruntów rolnych, wyka-| jąc apatyę naszą dzisiejszą ogólną a w szcze- 
AE w dokumentach wykapnych lub aktach odg'a- | gólności niechęć do wszelkiego rodzaju dru- 
niczających i obciążonych oplata ykopnemi. | w» 3 E s 
25. Wohec niemożneści wydzielenia włościanom ków polskich k podjął się Z całą świadc 
gruntów, dorównywu ących pod wzalędem ich jakości | mością zawodów, jakie go oczekują w tej ro 
wyzej wymienionym (art. 21) własnym ich gruntom, | bocie szczytvej, ale nieraz bardzo przykrej 
0 0 dk san Teraa M e eS a W nowej tej pracy, zakreślonej dość szero- 
większemiem ustalonej w poprzednim arty - ; Hb : 
sto-precentowej normy, przyczem rezmiar dodatku w ża- ko i powaznie, przesyłamy mu staropolskie 
dnym razie nie może przewyższać 25 proc. cał g> two- „Szczęść Boże . s 
Nareszcie dn. 21 grudnia tego roku 


rzą ego nadział obszaru zdatnej pod uprawę ziemi. 
p manego Wiosgianom ga ia serail rozstrzygać się ma sprawa naszej kolei že 
w GWIS c . 7 

(art. 24) wynagrodzenie w ziomi nie powiano prd Reine PE RO 
wzgledem ilości dziesięcia przewyższać !/, całej, obcią-| LJ « pewnego źródła wiemy, że W komi- 
żonej serwitutami, przestrzeni. Nie podlega cna po-|syi kolejowej w Petersburgu projekt naszej 
większeniu i w tych razach, gdy na jednych i tych sa- |linii kolejowej znalazł dobre przyjęcie. Są 
mych miejscach lub na jednych i tych samych uroczy- dzić można, że energia i uczynność ludzi 


skąch albo w częściach Ich tylko serwituty pasiwisko- k MAE 
we przyznane są kilku wioskom. Należną każdej z tych stojących na czele tego przedsiębiorstwa — 


wiosek część wynagrodzenia określą się z '/, całej| przełam e trudności, któreby jeszcze na dro- 
przestrzeni sorwitutowej, stosownie do ileści zaatnych 
do użytku gruntów, nadanych przez akty urządzeń 
a" 

TA 
z gruntów małej wartości i nienżytków (poleskich) w | przybierze realne ksztalty. Ale zawsze bę 
tych wypadkach, kiedy ohciażony serwiturami obszar | dzie to już ogromny krok naprzód — jeżeli 
zawiera w sobie mniei, niż 50 proc. gruntów, zdatuych komisya' projekt zaakceptuje. Konsorcyum 


do użytku, mogą być dodawane w rozmiarach do +, ZRiWA 
wskazanej w artykule 24 piętnasto-procentowej normy naszego przedsiębiorstwa, na czele które 


Z życia prowincył. 


Z powiatu jampolskiego. 
Dnia 18 grudnia ukaże się nowe cza 


24. Za zniesienie serwilutów pastwiskowych 


re można zamionić w zdatne do użytku przez osusze- 
nie, ze zwiększen'om przy tym dodatku, stosowuie dv 
wartości gruntów tych w porównaniu z ziemią na- 


rze się zapowne w komplecie 21 grudnia w 
Petersburgu i sprawę przeprowaazi należy- 
ce. Dzień ten, jako już przedświąteczny, 

28. Do liczhy wspomnianych w poprzedzającym | nie jest zbyt dogodny i trudno będzie zape- 
(27) artykule mało zdatnych 
bezwarunkowo zaliczrne: pozbawioue wszelkiej ręśln- 
ności piaski, nigdy pie wysychające błota (trzęsawiska), 
błota czerwone, porcśnięte mchem, zarówno bezleśne, 
jak i pokryte lasem. Oznaczone grin y przy włączaniu 
nie brane są w rachubę, o ile Są poLrzebne dla usu- 
a szachownic, lecz nie Parany RRT tem 
rzekraczać 20 proc. całej ziemi wyłączonej, boz wyra- k z AR2 3 
sn na to zgedy właściciela. puje przytępienie tych najsziachetniejszych 


„29. Należne według artykułu 29 go wynagro- | drgań naszego serca, które zwykły się poja- 
odnowi Wnegdia 1a. do da anodą, io T ZA aa La nasza: 
1], grantów zdatnych do użytku,. a zawartych w cbcią: Ay: ma benz s4 N i Re 
zunym przez serwituty obszarze. i ; k nia, na re 1 w naszych czasach bez s 

Moc artykułów 24—29 nie rozciąga się na| nego współczucia patrzeć nie jesteśmy w 
te wnioski, dla których gapki M cą za | stanie. Przed peru dniami umarła w Kijo: 
zmiesionie prawa wypasu bydła w lasach i na innych | pi f Š 
gruntach Giedzica przewidziańe są przez dokumentę ka e Marya E — jedyna cór 
wykupne: w takich razach włościanie otrzymują nala- | Ka MALKI — ra od samej kolebki za je- 
żną im, według wymienionych dckumentów, ilość ziemi|dyne zadanie swego życia miała najtroskli- 
z gruntów dziedzica, dorównywującej pod względ:m| wszą opiekę dla swego jednego dziecka. Nie 
gatanka- badziałowi włościahskiemn średniej wartości, obfitując w dobra doczesne, odmawiała so- 

: , 
bie wszystkiego, by tylko dać wszelkie mo- 
żliwe wygody i wykształcenie swej córce. 


konsorcyum udać się w tym czasie w tak 
daleką podróż. 

Tyle nieszczęść 1 bolesnych wydarzeń 
napotykamy w ostatnich czasach na każ 


z odpowiedniem powiększeniem wyłączenia przy wy: 
znaczaniu wynzgrodzenia w gruntach gorszego ga- 
tunku ` 

31. W tych majątkach, w których włościanin, 
oprócz serwitutów pastwisrowych w lasach, zaroślach, 
na błotach, niezdatnych pod siaaozęci i ionych nieuży- 
tkacn, mają sobie jeszcz» przyzaaue inne rodzaje sor- 
witutów pastwiskowych (tołoka, wspólne prawo wypa- 
su na polach ogólnego płodvziniauu i jedacstronnego 
prawa wypasu na polach i łąkach), określa się uprze- 
dnie wynagrodzenie, nalożne na zasadzie artykułów 
24—2 niniejszych przepisów. W tych razach, kiedy 
wyżej wspoltniane wynagrodzenie przyzoane jest wło- 
ścianom w całym rozmiarze, pozostałe rodzaje serwitu- 
tów pastwiskowych zostają skasowane bez wszelkiego 


cze pod egidą sławnego profesora Sgamba- 
ttiego jakiś czas pracowała. W tym roku, 
w jesieni dla rozpoczęcia swej karyery ar- 
tystycznej, przeniosła się do Kijowa i tu za- 
ziębiwszy się, zachorowała na zapalenie płuc. 
I tak to młode rozpoczynające się życie 
wynagrodzenia: jeśli zaś w razie ograniczeń, ustaio- młodziuwkiej artystki . skoszone zostało ku 
ych przez artykuły 26 i 29, do wyłączenia wypadną | pierwszym kroku swej tak wielce obiecują- 
granta, nie dosięcające pełnej normy wynagrodzenia, to | cej karyery. Jak tu opisać boleść matki, 
przestrzeń wzopełnia się na |wracającej do swego opustoszałego domu w 


brakująca do obrachunka f ) 
rachanek grantów, z których ma być wydzielona część | Sorokach po stracie tak okropnej? Czyż nie 


na wynagrodzeuia za inne rodzajo serwitutów pastwi- 
skowych. 


w. dok tak strasznego nieszczęścia. 


O wynsgrodzeniach za zniesienie serwitutów leśnych. 


32. Przestrzeń gruntów orcy:h i leśnych, podlo- 
gających, zgodnie z par. 13 wyłączen'u (stosownie do 
wartości), oraz, wysokość wypłacanej wzamian ich aniny 


ny zabiera dużo ofiar 


proc. przeciętnej za ostatnie 5 lat wartośsi tych 
korzyści, Jakie włościanom dawały rzeczone ser- 
wituty. (D, n.) 


Z prasy rosyjskiej. 


ju rozkładu nieczystości miasta a więc gni. 


a 


bakteryi. Dniestr, który 
znów zupełnie i jest wolny od kry. O ile 
na zdrowie pogoda taka działa niekorzystnie, 


t j $ sli j! - 
„Ruskija Wiedomosti“ zabi rają głos 2 e A a 


powodu pociągnięcia do odpowiedzialności 
redaktorów kilku gazet petersburskich za 
wydrukowanie w całości mowy Puryszkie- 
wicza. 


niła się wesoło. Pomian. 


Z pow. zasławskiego. 


Nader pocieszającym objawem doby 
obecnej jest olbrzymi wzrost ofiarności pu- 
czej nawet nie mogłoby być. Każdy poseł formalnie elicznej. Każdy niemal == seek gc 
nie jest obowiązany do zdawania rolacyi przed swojmi| PrZYNOSi wiaądomcść o nowym darze na ce- 
wyborcami, ale wyborcy muszą wiedzieć, co się dzieja|le kulturalne, religijne i bratniej pomocy. 
z HAY jak ac wiat DAR AES Z. À a Pod tym względem postęp w społeczeństwie 

i c C) wać Snia i i zesólni 
domie, tylko wiedząc o tem, czego bronią poszczególne rasach jest bardzo widoczny, szczególnie na 

Nastąpiło przebudzenie; zrozumiano, że 
pierrszym obowiązkiem jest praca na ko- 
rzyść dobra własnego naroda. W dobie tak 


i «Wszędzie - piszą «Rask. Wiedumosti» — gdzie 
istnieją izhy poselskie, posiedzenia ich są rubliczne, z 
wyjątkiem kwostyj, które są tejamnicą państwową. Ina- 


dności, a czyż można popiersć Koguś na ślepo, nie wie- 
dząc o t:m, co się dzieje w izbie. Wszystko to są 
budziły wątpli- 
wości. 

«<Als jawuość posiedzeń izb pozelskich, unawa- 


na i rr.ez ustawę naszej Dumy, przosądza o prawie - 
drukowania Sprawozden z tych posiedzeń. Obecna na żądanego celu. Wytworzyły Be nawet do- 


posiedzeniach publiczność zbyt jest nieliczna, ażeby to|SYĆ rażące sprzeczności w zapatrywaniach, 
nadawało posiedzeniom charaktor jawneści, tę ostatnią |ale te pod presyą obcych, a wrcgich wpły- 
rob ą dopiero sprawozdania, drakowene w pismach. A|wów powoli zaczęły się zacierać i łagodz €; 
d wypływa zasada niecdpowiedzialności sprawo.dań polityka  ultra-nacyonalistów rosyjskich do- 
datni bardzo w¿ływ wywarła na skonsoli- 
dowanie się społeczeństwa naszego. 

Podniosło się poczucie obowiązku spo- 
łecznego względem ogółu, bez różnicy par- 
tyjoych peglądów; społeczeństwo wytrze- 
źwiało i po nłudnych nadziejach zrozumiało, 
że ustlna praca i oświata, to jedyny grunt 
na którym można nam pracować dla lepsze- 
go jutra. Skutki już widoczne. Ofiary idą 
na cels publiczne, od groszowych do kro- 
ciowych darów. 

Takie dary na cile publiczne mamy do 
zanotowania i w naszej okolicy. 

Wkrótce ukończone będą dwa nowe 
kościoły: w majątku hr. Józefa Potockiego— 
Antoninach i w Tereszkach hr. Władysława 
Grocholskiego, wzniesione ich własnym 
kosztem. Świątynie te były bardzo potrze- 


krzątać, choć rozmaicie zspatrywano s'ę na 
środki, którymi dojść można byłoby do po 


pisane». 


Na ten raz były ona zdaje się pisane 
zupełnie dokładnie; z tego powodu ma podo- 
bno Guczkow nieprzyjemności, nie powstrzy 
mał bowiem zupełnie niesfornego mówoy, a 
później ze stenogramu wypadło usuwać nieo- 
ględne wyrazy. 


„Nowoje Wremia* zarzu a dypłomacyi 
rosyjskiej zbytnią powolność dla rządu chiń- 
skiego, skutkiem czego na granicy rosyjsko- 
j notowano cały rzereg zatargów, 
WZA- 
jemn=. 

<bezgraniczna powolność dyplomaeri rosyjskiej 


7 T chińskim prowadzi zupēčłoie 
nie do takich wyników, jakie byłyby poządane dl: obu 


I K Kol Ja WS Ka 


dze do urzeczywistnienia tego zamiaru na- 
sunąć się mcgły. Zapewne wiele jeszcze 
W majątkach, składających się przeważnie | wody upłynie w  Dniestrze, nim projekt 


wynagrodzenia w ziemi, grunty mało zdatne, locz któ |go stoi pan Aleksander Alejnikow, zbie- 
gruntów n:e mogą być | wne niejednemu z panów należących do 


dym prawie kroku, że pomimo woli nastę- 


Po długich latach — doczekała się powrotu 
ostatecznego swej córki z Rzymu — gazie 
skończyła z chlubą konserwatoryum i jesz- 


ściśnie się serce każdego człowieka na wi- 


Przeróżne choroby u nas nie ustają, Epi- 
demia szkarlatyny, dyfterytu a nawet angi- 
zwłaszcza dzieci. 
Mamy wciąż pogodę dźdżystą, temperatura 
pieniężnej, określane są pa podstawie kapitalizacyi poj średnia około 7 stopni R. —- zatem warun- 

ki najodpowiedniejsze do wszelkiego rodza: 


cia, co stanowi doskonały podkład do roz- 
wojn wszelkiego rodzaju chorobotwórczych 
(pe zamarzł, puścił 


miny poprawiły się znacznie, a ruń zaziele- 


zwanej wolnościowej gorączkowo zaczęto się | I 


nie od parafialnych kościołów, ca utrudniało 
spełnianie praktyk religijnych biedniejszej 
ludności. 
tawe, to dar p. Leona Korwin-Piotrowskiego 


Najnowszą ofiarą na cela oświa- 


180,000 rubli; cały kapitał uzyskany ze 
sprzedaży swego msjątku polakowi zapisał 
na cele kulturalne, a że wybór egzekuto- 
rów testamentu jest bardzo trafny, więc 
spodz'ewać się można, że szlachetny cel 
cfiarodawcy będzie os ągnięty. Oświaty—i 
jeszcze raz cświaty nam potrzeba—a w ucz- 
ciwej pracy Bóg nem dopomoże. 
W. J. 


KRONIKA PROWINCYONALNA, 
—— 
(Z pism i od korespondentów). 


— Kościół w Hajworonie. Dnia 15 li- 
stopada o godzinie 11 rano w obeonvści 
miejscowej władzy odbyło się zebranie miej- 
scowych i okolicznych katolików w sali 
p. Tyca dla wyboru komitetu mającego się 
budować z wiosną kościoła w Hajworonie, 
na gruncie miejscowego cbywatela p. O. 
Czarnowskiego. Po zagajeniu posi: dzenia 
przez mowę p. K. Wilanowskiego zaczęły się 
tajne wybory członków komitetu w liczbie 
5-ciu zZz prawem kooptacyi jeszcze dwóch. 
Głosowanie dało następujące rezultaty: jako 
przewodniczący komitetu wybrany został 
p. K. Wilanowski z Olszanki, na członków: 
ks. Małecki z Czeczelnika, p. Tadeusz Brzo- 
zowski z Popieluch, p. Władysław Brzozow- 
ski z Zabokrzyrza i p. Olgierd Czarnowski 
z Taszłyka. Trzej ostatni są głównym: fun- 
datorami budowy kościoła. Posiedzenie 
zamknięto o godz. 3 po południu po podpisa- 
niu przez obecnych petycyi do władzy wyż- 
szej o udzielenie pozwolenia na budowę ko- 
ściwla. 

— Znaczny nabytek. W ostatnich eza- 
sach znaczne dobra na Wołyniu, dobra Tu- 
rzyskie około 9000 dziesięcin, zostały nabyte 
przez właściciela Torczyna (pow. łuckiego) 
br. Morsztyna. Jak słyszeliśmy hr. Morsztyn 
nabył dobra powyższe 7 zamiarem zaprowa- 
dzenia intensywnej gospodarki na tym zna 
cznym szmacie ziemi polskiej. 

— Towarzystwo spożywcze w Młynowie. 
Piszą nam z Młynowa na Wołyniu, iż stara- 
niem p. Kazim. Bartoszyńskiego i prey po- 
parciu obywateli miejscowych założono 
w Mlynowia sklep towarzystwa spożywczego. 

— Z Kamieńca Podolskiego. 23 listo 
pada ro ciężkiej chorobie zmarł tu d-r Ma- 
ryan Przyborowski, przeżywszy 48 lat. Od 
kilku lat osiadłszy w grodzie zodzinnym, 
gdzie ejciec jego, też lekarz, zyskał sobie 
uznanie również jako działacz społec ny, 
pracował on z poświęceniem, pomagając 
biednym chorym. omierć teg. dobrego czło- 
wieka, to strata niepowetowasa dla spole- 
czeństwa. Sił tibi terra levis! 

Na Podolu istnieje obecnie i działa 382 
T-stw spożywczych, najwięcej w pow. bra- 
cławskim — 49, winnickim — 48, najmniej 
w pow. uszyckim — 18, w pow. kamieniec- 
kim — 41 i w m. Kamieńcu-Pod. — 4, jed- 
no z nich obeca e likwiduje swe interesy; 
kredytowych T-stw — 50, pożyczkowo-osz- 
czędnościowych — 41, rolniczo-gospodarczych 
T-stw — 1, asekuracyjnych kas wzajemnej 
pomocy — 4. 

We wsi Makowie, w pow. kamieniec 
kim, o 15 wiorst od Kamieńca wzniesiono 
gmach cukrown'. Ustawa akcyjnego Twa 
już zatwierdzona. Kapitał T-wa składać się 
będzie z 600 akcyi po 1000 rb. każda. Za- 
łożycielami Twa są: pp. Alfred Zarowski, 
właściciel Makowa, Kazimierz Czerwiński i 
F. Zdziechowski. Zarząd T-wa znajdowść 
się będzie w Makowie. 

W tymże Makowie na miejscu starego 
pałacu Raciborowskich, wzniesionego w po- 
czątku XIX wieku, obecnie nowy właścicie!, 
p. Alfred Żurowski, wzniósł pałac w stylu 
polskiego odrodzenia (naśladowanie gmachu 
Sukiennic w Krakowie). a. p. 


Posiedzenie zarządu miejskiego. 


Ponieważ orogdaj druga sesya rady miejskiej nie 
przyszła do skutku ze względn na brak prawomocnej 
ilości radnych, zarząd miejski przystąpił do rozstrzy- 
gnięcia umieszczonych ua porządku dziennym rady 
spraw własną władzą. Rozpatrzono ogółem omiło 100 
Spraw, z których najważniejsze są następujące. 

Regulamin dia zarządu miejskiego poleconp 
opracować wydziałowi prawnemu przy udziale członka 
zarządu miejskiego p. Płachowa i projekt podać na za- 
twierdzenie rady miejskiej. Zatwierdzouo kredyty do- 
datkowe na gratyfikacye dla urzędników i ko$z:a wy- 
borów do rady miejskiej. Wszystkie sprawy, dotyczą- 
ce gruntów miejskich, nchwalono przekazać nowej ko- 
misyi gruntów miejskich Ze względu na hrak dogo- 
daej komunikacyi między ul. Lwowską a PawłowSką, 
i posiadając zgodę kilku właścicieli posesyi uchwalono 
przeciąć między tami ulicami nową ulicę z tem, aby 
część jej, przechodząca po gruntach miejskich zcstała 
oświstiona i zatrukowana kosztem miasta, część, prze- 
cinająca grunty prywaine—była urządzona kosztom wła- 
ścicieli kamienic. Odrzucono wniosek radnych, aby 
jeszcze w r. b. zabrakować ul. W.-Wasylkowską pra- 
widłowemi kostkami Deficyt, powstały wskutek za- 
brukowauia Kreszczatyku, między ul. Luterańską i [a- 
stytucką uchwalono pokryć, zaciągając na ten cel po- 
życzkę z fuaduszu kanalı acyjnsgo w kw. 12 tys. Tb., 
Sprawą zaś pokrycia deficyt otrzymanego wskutek 
powiększenia kosztorysn nowych braków o 15 tys. rb. 
postanowiono rozpatrzeć przy układaniu preliminarza 
tudżetowego na r. 1911. 

Rozpatrzono sprawo: danie komisyi kontrolującej 
roboty brasowe i nchwalono odczytać jo radzie miej- 
skie), poczem zarząd przsszedł do rozpatrzenia kwe- 
dotyczących domu ludowego przy targu Sw. 


Wnios:k odnośuej komisyi, aby lokale w domu 
ludowym cddać rozmaitym instytucyom dla urządzania 
w nich muzeów, przyjęto z zastrzeżeniem, ża komisya 
w każdym poszczególnym razie będzie zasięgała pozwo- 
lenia rady miejskiej; wniosek urządzoma w teatrze lu- 
dowym ogólmoprzysiępnych koncor:ów symfvnicznych 
odrzucono 

W końcu rozpatrzono sprawą bezprawnego zaję- 
cia przez zarząd kolei Poł Zach. 4 aziesiącin grunu 
miejskiego. Zarząd miejski uchwalił, że grunta cz 
szowe, zoajdujące się w posiadaniu miasta, mogą być 
zajęte przez kolej, co zaś dotyczy gruntów, Stanowią 
cych niezaprzeczalną własność miasta, postanowiono 
żądać od koloi odszkodowania za uie według rzeczy- 
wistej Ich wartości. 


Z komitetu rejonowego. 


Po sprawa h, dotyczących budowy no- 
wych kwlei, komitet przeszedł do rozpatrze- 
nia kwestyi kijowskiego węzła kole,owego 
i stacyj towarowej. Wyjaśniono, iż w ro- 
ku 1905 do Kijowa przybywzsło 19 mij. pu- 
dów ładunków, obecnie zaś cjfra ta wzro- 
sła du 30 milionów. W ten sposób stacya 
towarowa znajduje się obecnie w położeniu 


bez wyjścia z* powodu nadmiernego ni grv- 
madzenia ładunków, czemu zupełnie nie od- 
powiadają rozmiary stacyi. Po ożywionej 
wymianie zdań komitet postanowil: zwrócić 
stę z telegraficzną prośbą do ministerstwa 
komunikacyi o wyjednanie odpowiedn ch 
kredytów w Dumie Państwowej, jak tego 
już żądała komisya budżetowa Dumy, i w 
roku przyszłym przystąpić do budowy odno- 
gi kolejowej do portu na Dnieprze z urzą- 
dzeniem tam nowej stacyi towarowej. 

Na posiedzeniu wieczornem komitet 
przystąpił do rozpatrzenia artykułów projek- 
tu nowej ustawy kolejowej, wypracowanego 
przez komisyę Łazarewa, które dotyczą od- 


powiedzialności kolei żelaznych podczas 
przewoau ładunków. Wywiązała się długa 
dyskusya. Jak wiadome, komisya Łazare- 


wa, złożona wyłącznie z przedstawicieli kolei 
żelaznych, wprowadziła do projektu znaczne 
zmiany w porównaniu do obowiązującej obe- 
cnie ustawy kolejowej, przyczem zmiany 
tylko na korzyść kolei z krzywdą wysyłają- 
cych i odbierających ładunki. Czionkowie 
komitetu, z wyjątkiem przedstawicieli kolei 
żelaznych, byli w tej sprawie wręcz odmien- 
nego zdania. Tak olbrzymią większością 
wszystkich głosów przeciwko przedstawicie- 
lom kolei odrzucono waryanty art 99 pro- 
jektu ustawy w nowej redakcyi i pozosta- 
wiono dawny art. 99. Takaż sama więk- 
sześć wypowiada się również za pozostawie- 
niem bez zmiany pozostałych artykułów da- 
wnej ustawy. 

Jednem słowem uznano, że chociaż da- 
wna ustawa jest bezwarunkowo zła, lecz 
nowa, opracowana przeż k»misyę łuazarewa 
przy udziale wyłącznie tylko przedstawicieli 
kolei żelaznych, jest dla ludności jeszcze 
gorsza, wobec czego z dwojga złego należy 
wybrać mniejsze. 

P. Poniatowski postawił wniosek, aby 
zarząd komitetu przed następną sesyą roz- 
patrzył te artykuły ustawy kolejowej, nad 
którymi ma obradow:ć komitet, aby tym 
sposobem ułatwić mu pracę i uczynić ją 
produkcyjniejszą, zwłaszcza w sprawie pogo- 
dzenia poglądów przedstawicieli organizacyi 
społecznych i kolei żelaznych. Po wymian e 
zdań komitet przyjął propozycyę p. Ponia- 
towskiego. Db składu zarządu dla pizyję- 
cia udziału w obradach wstępnych nad arty- 
kułami ustawy cbrano pp. Poniatowskiego, 
Sitnikowa, Szule-Moro, Hessena, Perro i Mań- 
kowsk'ego. 

Następną sesyę komitetu postanowiono 
zwołać w koń:u stycznia lub w pierwszych 
dniach lutego roku przyszłego. 

Na wnics:k p. Rewy komitet złożył 
podziękowanie prezesowi komitetu, p. A Łu- 
kaszewiczowi za prace, podjęte około przy- 
gotowania materyułów niezbędnych dla roz- 
patrywania sprawy przeprowadzenia nowych 
kolei żelaznych w kraju Południowo Za- 
chodnim. 


Wybory 
_do rady miejskiej, 


Dziś wybory uzupelniające 2 radnych 
i 3 zastępców z cyr. łybedzkiego. Stronni- 
ctwa postępowe wystawiły swą listę, obej- 
mującą następujących 8 kandydatów. 

1) Von Bergman, Jerzy sya Gustawa, 
doktór, 2) Bielgowskij Paweł syn Konstan- 
tego, lekarz wojskowy, 3) Zarębski Marcin, 
przemysłowiec, 4) Nowicki) Izmael, syn 
resta, inż. technolog, ins. fabryczny, 5) 
Ogolewiec Dymitr, syn Jakóba, właściciel 
kamienicy, 6) Pawłuckij Grzegorz, syn Grze- 
gorza, profesor uniwersytetu, 7) Patłaczew 
Teodor, syn Dementego, pułkownik dymi- 
syonowany i 8) Cyżowicz Mikołaj, syn Marty- 
aiana, właściciel kamienicy, rektor uniwer- 
sytetu. 

Nacyonaliści ułożyli własną listę, skła- 
dającą się z 11 kandydatów 1 spodziewają 
się, że zdołają wszystkie miejsca radnych i 
zastępców osadzić swymi sojusznikami. Wy- 
stępują oni tem odważniej, iż cyr. ły- 
bedzki ze wszystkich kijowskich najsilniej 
uległ ich wpływom. Jednakże należy tu 
zwrócić uwagę, iż na pierwszych wyborach, 
kiedy wyborcy postępowi licznie stawili się 
do urn wyborczych, nacyonaliści nie zdoła- 
li przeprowadzić wszystkich swych kandy- 
datów, jedno miejsce zajął kandydat postę- 

wy prof. Pawłowskij, kompietu mie do- 
rano, kilku zaś radnych z ich ramienia c- 
trzymało większość 3 — 4 głosów. Wobec 
tego przypuszczać należy, że jeśli i dziś 
wyborcy postępowi ze:hcą również gorliwie 
spełnić swój obowiązek społeczny, szanse 
nacyonalistów znacznie będą słabsze, a zwy- 
cięstwo wątpliwe. 

Przypominamy pp. wyborcom, że na 
wybory jutrzejsze należy wszystkim odebrać 
na nowo karty wejścia, co można uskutecz- 
nić w dniu wyborów od godz. 11 —2 w dzień, 
w ostatecznym zaś razie wieczorem, między 
6 a 61/, Dla głosujących w zastępstwie 
nowe pełnomocnictwa nie są wymagane. 

Wybory rozpoczynają się punktualnie 
o 7-ej wieczorem. 


a << SAARE 
LISTY DO REDAKGY. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Jeszcze we wrześniu b. r. po podol- 
szich i = do Rady Państwa, pod wra- 
żeniem korespondencyi z Kamieńca, napisa- 
łem do „Dziennika“ list otwarty, ale ochło- 
nąwszy nieco i nip chcąc moją osobą zajmo- 
wać powszechnej uwagi, złożyłem manu- 
skrypt ów do archiwum, gdzieby pozostał 
na zawsze w ukryciu, gdyby nie pewna roz- 
mowa, z której dopiero teraz przekonsłem 
się, jak mylnie tłómaczą sobie niektórzy mo. 
je zachowanie podczas wyborów ostatnich 
i jak źle zrobiłem, nie idąc za pierwszym 
impulsem, który mnie do napisania listu 
skłonił, Chcąc ten błąd choć w części na- 
prawić, posyłam moją odezwę w pierwotnej 
formie i upraszam o łaskawe umieszczenie 
jej w poczytnem p śmie pańskiem bez wzglę- 
du na bardzo spóźnioną porę. 

„Przeczytawszy w Nè 249 „Dziennika 
Kijowskiezo* korespondencyę pana „Obecne- 
go*, w której autor zdaje sprawę z wybo- 
rów do Rady Państwa, czuję się zniewolo- 
nym do wyjaśnienia szczegółów, dotyczą- 


4 JZU Z" ME „MI Sa Kl adIĘ * 
czących mojej kandydatury, gdyż szanowny Od Zarządu Koła Literatów i Dziennr- — Nowa iinia. Wczoraj otwarto nową 
korespondent mimo woli, czy *teżs umysłu, |karzy Polskich w Kijowie otrzymujemy pi-|linię tramwajową, łączącą śródmieście z Szu- oai RE da zal 
przedstawł ten epizod w formie tak mgli-|smo następujące: lawka. Zaczyna się ona u zbiegu Kreszcza- | pequżycia. ke 


stej i lakonicznej, że wielu miewtajemniczo- 
nym może nasunąć najfałszywsze domysły. 
Z korespondencyi wiadomo, że na zebraniu 
przedwyborczem komitet między innemi _po- 
stawił moją kandydaturę i że przy pierw- 
szem głosowaniu na kartki otrzymałem naj- 
więcej, bo 70 głosów. Ale cóż się potem 
stało z owym szczęśliwym kandydatem? Czy 
znikł gdzieś, czy wypowiedział jakieś po- 
tworne credo polityczne, czy wreszcie popeł- 
nił coś tak niewłaściwego, że pan „Obeeny* 
wolał o tem zamilczeć? Wszystkiego łatwiej 
się domyśleć, niż tego, co miało miejsce 
w rzeczywistości, t. j.,..że ofiarowanej go- 
dności nie przyjąłem, bo trudno przypuścić, 
żeby wypadek taki, powtarzający się przy 
wszystkich u nas wyborach, miat być okry- 
ty tajemaicą. Może to pośpiect zbyteczny, 
może nieuwaga—mniejsza o powód, ale ta 
powściągliwość szanownego korespondenta 
zmusiła mnie do zabrania głosu w tej spra- 
wie, za co mu jestem nawet wdzięczny, be 
to mi daje zręczność wytłómaczyć się pu- 
blicznie z całego mojego postępowania. Do- 
bro ogółu uważałem zawsze za idealny cel, 
dia którego każdy z nas obowiązany jest 
pracować w miarę sił i zdolności. Ale poza- 
tem do pracy społecznej pociągały mnie 
z jakąś żywiołową siłą moje tradycye ro- 
dz:nne, moje wrodzone skłonności i upodo- 
bania, Zadna inna praca tak mnie nie po- 
chłaniała, żadna nie sprawiała takiego zado- 
wolenia i bez najmniejszej przesady mogę 
powiedzieć, że tylko wówczas żyłem pełnią 
życia, gdy mogłem całkowicie się jej oddać. 
Nigdy przytem nie starałem się o zdobycie 
jakiegoś stanowiska lub o odegranie pewnej 
roli i dla tego może spotykaiem zawsze 
szczerą sympatyę ogółu, która mi była naj- 
lepszą zachętą i nagrodą. To też, o ile u- 
miałem i mogłem, pracowałem na tem polu 
przez jat kilkanaście, z niewielkim zapewne 
rezultatem, ale z największem zamiłowaniem, 
i nie było w tem oczywiscie najmniejszej 
zasługi, bo ten rodzaj zajęcia najbardziej mi 
dogadzał. 

Nie potrzebuję chyba dowodzić, że przy 
takiem usposobieniu arena parlamentarna 
pociągała mnie nad wszelki wyraz i, gdy 
się rozpoczęła u nas era konstytucyjna, man- 
dat poselski stał się celem moich najgoręt- 
szych pragnień. Niestety jednak, moje sto- 
sunki rodziane ułożyły się w taki sposób, że 
o wyjeęździa do stolicy nawet myśleć nie 
było mi wolno i dla tego pomimo najszczer- 
szych chęci musiałem zawsze odmawiać, 
ilekroć łaskawi wyborcy chcieli wystawić 
moją kandydaturę. Z tego powodu każde 
wybory były dla mnie istną męczarnią i, 
gdyby nie obowiązek obywatelski, nakazują- 
cy wszystkim stawać do urny, byłbym u- 
myślnie na ten czas wyjechał z kraju. Nie 
tu chyba miejsce wyliczać powody, które 
mnie zma do wyrzeczenia się tak upra- 
gnionej działalności parlamentarnej, ale mu- 
siały być ważne, jeżeli przeważyły na szali. 
To jedno tylko muszę zazneczyć, że nie by- 
ło w tem niczyjej winy i że jedynie los sta- 
le mi nie sprzyja. Pocieszałem się nadzieją, 
że stan taki ciągle trwać nie będzie i że 
dacząkam się chwili, kiedy będę mógł swo- 
bodnie sobą rozporządzić, ale, jak dotąd, na- 
dzieja zawiodła, bo oto od lat kilku zumiast 
polepszenia w stosunkach moich nastąpiła 
tak niepomyślna zmiana, że musiałem się 
wycofać wogóle z życia publicznego i ustą- 
pié z instytucyi miejscowych, w których 

rałem czynny udział. Oto dlaczego w ze- 
szłym roku nie zgodziłem się na postawienie 
mojej kandydatury do Rady Państwa i by- 
łem zdecydowany to samo uczynić podczas 
tegorocznych wyborów. To też, gdy na parę 
dni przed wybaąrami zainterpelowano mnie 
w tej kwestyi, uprzedziłem, kogo należało, 
że kandydować nie mogę, a czując, jak wiel- 
ką będzie pokusa i jak przykrą konieczność 
odmowy, postanowiłem nie być wcale na 
zebraniu przedwyborczam, a pojechać jedy- 
nie na oftcyalne wybory i tam. spełnić, co 
będzie postanowione. Stało się jednak ina- 
czej: w dniu przedwyborczego zebrania o- 
traymałem telegraficzne wezwanie, żeby ko- 
niecznie się stawić o 10-ej zrana w Kamień- 
cu. Telegram był podpisany przez grono o- 
sób, którym odmawiać nie miałem prawa 
i które, notabene, były uprzedzone o mojem 
postanowieniu, a powód wezwania nie był 
podany; nie miałem więc innego wyjścia, 
jak wyjechać najspieszniej, żeby zdążyć na 
vzaaczoną godzinę. A gdy się znalazłęm na 
seli i uczułem prąl sympatyj, który szedł 
„ku mnie, kiedy mnie otoczyło liczne grono 
przyjaciół i powszechnie szanowąnych oby- 
wateli i zaczęło na mnie nalegać, gdy wre- 
szcte ujrzałem się blizkim celu, który urze- 
czywistniał moje dawne marzenia—nie wiem 
doprawdy, co się ze mną stało, Straciłem na 
chwilę świadomość własnego położenia, prze- 
stałem nad sobą panować i zgodziłem się 
na postawienie swojej kandydatyry. Gdy się 
oekaąłem i chciałem cofaąć, było już zapóź 
no i powiedziano mi, że będę mógł odmó- 
wić po zliczeniu podanych kartek. Ile maie 
potem kosztowała ta odmowa, tembardzięj, 
gdy ilość głosów nad moje spodziewanie o- 
kazała sią tak znaczna, t:go nie zdcłam wy- 
razić. Mogę tylko upewnić tych wszystkich, 
którzy raczyli na mnie głosować, że, odma: 
wiając tak zaszczytnego mandatu, musiałem 
się poprestu złamuć, zadać sobie najwięk szy 
gwałt, na jaki byłem zdolny. Była to bez 
zaprzeczenia najpięxpiejsza, ale może naj- 
bardziej tragiczna chwila w mojem życiu. 
Nie byłem wprawdzie ieszcze wybrany na 
pesta, bo dopiero następne balotowanie do 
urny miało rozstrzygnąć, komu ten zaszczyt 
przypuduie w udziale, ale już wynik pierw- 
szego głosowania wystarczał zupełnie, by mi 
sprawić niiwiększe zadowolenie moralne, a 
jednocześnie doznawałem nad wyraz bole- 
snego uczitcia, gdy, zamiast się odwdzię- 
czyć łaskawym wyborcom za tak drogie dla 
mnie dowody sympatyi i zaufania i stwier- 
dzić czynem, jak szczerze pragnę służyć ogóło- 
wi, zmuszony byłem odmawiać i to włuśnie 
tego, czego sam najbardz ej sobie ży czyłem. 

Zaby dać wyraz swojej głębokiej wdzię- 
czności, uczyn'łem to wyznanie i mam na- 
dzieję, że zmieni ono zdanie tych, którzy 
mnie posądzają o ciasny egoizm i brak do- 
brej weli. 

Proszę przyjąć Panie Redaktorze zape- 
wnienia wysokiego szacunku i poważania. 

Aleksander Sadowski. 

Oryn'n na Podclu. 


„Do Zarządu Koła zwraca się szereg 
osób z zapytaniem, za czyją inicyatywą 
odbyło się nabożeństwo za duszę Ś. p. 
Maryi Konopnickiej w kościele św. Miko 
laja dn. 8-.go grudnia b. r., — wobec czego 
uważamy za konieczne dać następujące wy- 
jaśnienia: Podczas opracowywania projektu 
urządzenia obchodu na cześć M. Konopai- 
ckiej, jeden zczłonków redakcyi „Głosu Ka- 
tolickiego* zaproponował rozpoczęcie obcho- 
du nabożeństwem żałobnem w kościele św. 
Aleksandra. Jednakże Zarząd Koła postano» 
wił poprzeć inny projekt, zainicyowany przez 
grono członków Koła—nurządzenia uroczyste- 
go nabożeństwa w wigilię obchodu w no- 
wym kościele św. Mikołaja. W tym celu 
Zarząd Koła wydelegował jednego ze swych 
członków do księdza proboszcza Zmigrodz- 
kiego z prośbą © oedprawienie powyższego 
nabożeństwa. Ksiądz /migrodzki nietylko 
wyraził swoją zgodę, lecz oświadczył, że na- 
bożeństwo odprawi zupełnie bezinteresownie. 
Ponieważ wszakże zaznaczył, że odpowie- 
dnich roślin dla dekoracyi kościoła nie po- 
siada. Zarząd zamówił u p. Lesisza kwiaty, 
dostarczył portretu M. Konopnickiej, wieńca 
z szarfami i uprosił jednego z malarzy 
miejscowych o zajęcie się odpowiedniem uđe- 
korowaniam katafalka. Nadto Zarząd uzyskał 
od redakcyi „Dziennika Kijowskiego“ zezwo- 
lenie na umieszczenie bezpłatnego ogłosze- 
nia o dniu nabożeństwa i kiłsakratnemi 
wzmiankami w kronice tegoż pisma szersze 
koła naszego społeczeństwa o tem poinfor- 
mował, Po skończonem nabożeństwie dwaj 
członkowie Zarządu złożyli serdeczne po- 
dziękowanie ks. /migrodzkiemu i ubolewanie, 
że z powodu niezdrowia osobiście celebro- 
wać nie mógi. 

Prezes Edward Paszkowski. 
Sekretarz W. T. Dobrzyński. 


KRONIKA. 


Kalcafńszzyk 
Dzić 11 (24) Damazego P. W. 
Jatro 12 (25) Aleksandra M. 
Wothóń ułnóca godz. 8 m. 02 
Zachbd msńca godr. 3 m. 55 
Diagaié iaia goły. 7 m, 54 


— W.eczór Konopnickiej, Przypomina- 
my, że dziś odbędzie się organizowany przez 
sekcyę pedagogiczną Koła kobiet wieczór 
Konopnickiej. 

Wieczór ten, jako przeznaczony dla 
młodzieży, rozpocznie sią o niezwykłej w na- 
szych stosunkach godzinie i z niezwykłą w 
naszych. stosunkach punktualnością o godz. 
6 i pół wiecz. 

— Walne zebranie członków kijow. skle- 
pu wspóldzielczo-spożywczego. Jutro (w nie- 
dzielę) odbądzie się nadzwyczajne, walne 
zgromadzenie członków stowarzyszenia spo- 
żywczego, pod nazwą „Kijowski sklep współ- 
dzielczo spożywczy*, o godzinie 1:ej po po» 
łudniu w lokalu „Kijow. Polskiego T wa 
Gimnastycznego* (Kreszczatyk Nr 28). Ze- 
branię to, jako pąwtórne,, będzie prawomo:| 
cne przy wszeikiej ilości członków. Porzą- 
dek daja: 1) Wybór przewodniczącego, 2) 
Sprawozdanie zarządu ze stanu interesów 
Tow., 3) Wniosek zarządu o potrzebie li- 
kwidacy! sklepu, 4) Ewentualne wybory 
członków komisy! likwidacyjnej, 5) Sprawy 
bieżące. 

— Teatr Polski. Jutro po raz drugi 
doskonała tragifarsa w 3-ch aktach Lawan 
dowskiego p. t. „Niuta*, Role główne ode- 
grają pp.: Wacławska, Dobrzańska, Kraśni- 
cka, Texlowa, Nowacki, Jerzyński i Ja- 
błoński. 

— QOdroczone zebranie. Walne zebranie 
członków P. T. G, naznaczone na wczoraj, 
nie przyszło do skutku z powodu braku pra: 
womocnej ilości członków. Wobec tego od- 
będzie się ono w przyszły piątek, d. 17 b. m. 
o godz. 8-ej wieczorem w lokalu T-wa i, ja- 
ko powtórne, bądzie ważne bez względu na 
ilość obecnych. 

— Wydział sekcyi wioślarskiej P. T. G. 
Wczoraj w iokalu P. T. G. odbyło się pier- 
wsze posiedzenie nowego wydziału sekcyi 
wioślarskiej P- T. G, do którego po ukon- 
stytuowaniu się weszli pp.: K. Kleczyński, 
jako przewodniczący, J. Rayzacher, jako 
skarbnik, S. Chmurzyński—jego zastępca, J. 
Baranowski, jako sekretarz, S. Lisicki—jako 
naczełnik przystani, Ambrożewicz 1 Rochac- 
ki--jako jego pomocnicy, oraz M. Bączkow- 
ski-jako gospodarz zabaw. Czterej pożo- 
stali członkowie wydziału pp. E. Herse, F. 
Gierdawa, Unruh i Vetter utworzyli komisyę 
regatową. r 

— Zabąwa wioślarska. Wydział sekcyi 
wioślarskiej P. T. G. uchwalił wczoraj urzą- 
dzić w.dn. 6 stycznia 1911 r. na Trzech 
Króli zabawę dochodową na rzecz sekcji. 
Program zabawy będzie się składał z 2 czę- 
ści. Pierwsza-—od godz. 5—10 będzie to za- 
bawa dla dzieci—chołnka, jasełka, tańce; od 
godziny 10 rozpocznie się druga część—wie- 
czyrnicą wioślarska ze wszystkiemi atrak- 
cyami i urozmaiceniami, któremi sekcya 
wioślarska zjednywa od lat paru licznych 
gości. 

— Piekarnie miejskie. Wczoraj zarząd 
miejski rozpatrzył projekt bar. Orgis-Ruten- 
berga, dotyczący unormowania ceny pieczy- 
wa w Kijowie. Zważywszy, iż pomimo ten- 
dencyi zaiżkowej, panującej narynku zbożo- 
wym, piekerze kijowscy stałe sprzedają pie- 
czywo po dawnej cenie, zarząd miejski u- 
chwalił założyć miejskie piekarnie. Projekt 
piekarni piłecono opracować w szczegółach 
wydziałowi budowlaaemu zarządu miejskie- 
go przy udziale inżyniera miejskiego p. 
Missela. 

— Telefon w Puszczy Wodnej. Zarząd 
miejski wyasygnował wczoraj 150 rb. na 
urządzenie komunikącyi telefonicznej między 
Kijowem a letn:skiem Puszcza Wodna. Po- 
nieważ na ten cel złożono już 250 rb. da- 
wniej, obecnie T«wo do urządzenia letniska 
posada na ten cel 400 rb. 

— Statystyka pożarów. Wydział ubsz- 
pieczeniowy zarządu z emskiego podaje sta- 
tystykę pożarów w gub. kijowskiej w ciągu 
9 miesięcy r. b. W okresie tym ilość poża- 
rów zmniejszyła się w porównaniu z r. z. 0 
720 wypadków. Suma strat wyrządzonych 
przes cgień, wynosząca 674500 rb. w r. z, 
spadła obecnie do 296 tys. rb. 


tyku i Proreznej i kieruje się w górę po 
Proreznej, następnie po W.-Podwalnej, M.- 
Wtodzimierskiej, Gogolewskiej i Kierosinnej, 
kończąc się u szosy Bczesko-Litewskiej. Li- 
nia dziell się na 2 sekcye—sd Proreznej do 
zbiegu Gogoiewskiej i Bulwarno-Kudriaw- 
skiej—jedna, i pozostała część—druga. Wa- 
gony odchodzą od Kreszczatyku w oedsłę- 
pach 5—10 minutowych. Ruch po linii, ze 
względu na niektóre niedokładności techni- 
czne, jest powolniejszy niż w innych miej- 
scach. 

— Nowe cukrownie. Ukończono budo- 
wę nowej ralineryi Towarzystwa msryjsko- 
horodyszczańskiej w powiecie czerkaskim. 
Nowa raftnerya obliczona jest na produkoyę 
2 milionów pudów ralinady rocznie. Fabryka 
rozpoczęła kampanię 1 października. Dzier- 
żawi ją dom handlowy L. Gurewicz i syn. 
Podczas bieżącej kampanii rozpoczęła produ- 
kcyę rafinerya przy cukrowni mironowicsiej 
w powiecie kaniowskim, należąca do zarzą- 
du apanaży. 

W gubernii czernihowskiej zostanie 
wznowiona cukrownia wielko-berezkowska, 
która od czasu pożaru przed trzema laty 
dotychczas stała bezczynnie. Wydzierżawił 
ją obecnie przedsiębiorca kijowszi inżynier 
Isserlis. Dzierżawca odbudowuje fabrykę, 
która niezwłocznie po odbudowaniu pono- 
wnie zacznie funkcyonować. 

— Zatwierdzenie planu. Gubernator ki- 
jowski zatwierdził plan rozszerzenia m. Chry- 
stynówzi. 

— Wprowadzenie do Białej Cerkwi usta- 
wy miejskiej. Zostało zakończone zbieranie 
materyałów w sprawie przekształcenia Bia- 
iej Cerkwi na miasto, Do zbioru tego we- 
szły dane statystyczne o oharakterze eko- 
nomicznym, narodowym i handlowym, plan 
Białej Cerkwi i uchwały 4 instytucyi guber- 
nialnych: zarządu gubernialnego, komisyi do 
spraw miejskich, zarządu ziemskiego i ko- 
misyi do spraw włosciańskich, które wypo: 
wiedziały się, jak wiadomo, za wprowadze- 
niem w Białej Cerkwi ustawy miejskiej. 
Obecnie cały wyżej wymieniony materyał 
został przesłany gubernatorowi kijowskie- 
mu, w celu złożenia odpowiedniego raportu 
ministrowi spraw wewnętrznych. 

— Powszechne nauczanie. Kijowski gu- 
bernialny zarząd ziemski wniósł do swego 
preliminarza na rok 1911 kredyt na buda- 
wę nowych szkół w gubernii w sumie 295 
tys. rubli na każdy powiat; prócz tego ko- 
mitet wszczął starania, aby ministerstwo 
oświaty ze swej strony również asygnowało 
na ten cel dość znaczne sumy. Obecnie gu- 
bernialny zarząd ziemski zwrócił się do za. 
rządów powiatowych z prośbą o niezwłoczne 
wybranie punktów, gdzie pożądana jest bu- 
dowa nowych szkół i oddanie budowy ich 
przedsiębiorcom. 

— Posiedzenia rady miejskiej. Zarząd 
miejski ułożył wczoraj rozkład. sesyi rady 
miejskiej w r. 1911, Będą się one odbywa- 
ły w następujących terminach: w styczniu— 
dn. 11, we wtorek i dn. 25, we wtorek; w 
lutym — dn. 8, we wtorek, w marcu — d. 
1 — wtorek, 15 — wtorek i 29 — wtorek; 
w kwietniu — dn. 19, wtorek; w maju — 
du. 2 — poniedziałek, -23 — poniedziałek; 
w czerwcu — dn. 7, wtorek; w lipcu posie- 
dzeń rady miejskiej nie będzie; w sis rpniu— 
dn. 9, wtorek i 23—wtorek: we wrześniu — 
dn. 5, poniedziałek i 20 — wtorek; w paź- 
dzierniku — dn. 3, poniedziałek i 17 — pə- 
niedzłałek; w listopadzie — dn. 1, wtorek, 
15 — wtorek i 29 — wtorek; w grudniu — 
dn. 18, wtorek. Ogółem w ciągu roku przy- 
szłego zamierzoge jest 20 sesyl zwyczajnych. 
Ponieważ każda sesya przeciętnie trwa 5 
(dni, licząc w tem i sesye nadzwyczajne, w 
r. 1911 cdbędzie się 100 posiedzeń rady 
miejskiej. 

—'W SPRAWIE KRADZIEŻY U WINAR- 
SK]EGO. Jak się okazuje ohacnio, w systematycznej 
kradzieży u właścicjela ryb, Winarskiego, brali udział 
oprócz Sokołowa, A. Jarłykow i A. Traksel. W czasie 
rówizyi u tych ostatnich, połicya wykryła 2,000 rb, 9- 
trzymane za sprzedane kradzione konserwy. Część 


kradzionych rzeczy wykryto przy ul. Fanduklejowskiej 
u K. Doroktorenki. 

— ZAGADKOWA ŚMIERĆ. W domu Nr, 11 
przy ul Meżygorskicj znaloziono zwłoki stzrego cieśli 
F. Miagkina. Powiadają, iż śmierć nastąpiła wskutek 
pobicia. Trupa edwieziono do presektoryum. 

— KARY ABMINISTRACYJNE. Za nieprze- 
strzeganie m meldunkowych skazano 5 osób na 
grzywnę od 25—500 rub. z zamianą na areszt. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. W końcu zeszłego 
miesiąca dwaj złodzieje wtargnęli do miesżkania Cha- 
cewicza. W mieszkaniu znajdował się wtedy 9-letni 
syn Ch.— Wsiewołod. Jeden zo złoczyńców schwycił 
dziecko i trzymał je cały czas przy sobie. drugi wyłamywał 
szuflady i wybierał kosztownicjsze rzeczy. Złoczyńcy, 
opuszczając mieszkanie, wpadli na ładnego z sąsiadów 
Ch. i przestraszywszy Się, *rzecili na ziemię część zra- 
bowanych rzeczy. Obecnie jednego re złodziei wykry- 
1o—jest to syn właścicicia domu przy ui. Złatoustow= 
skiej, R. p 

Na ul. Tatarskiej zatrzymano Szczukinę z kra- 
dzionem futrem. 

— POŻAR. Onogdaj z powodu nieprawidłowego 
urządzenia kominów wszczął się pożar w domu Nr. 2 

rzy ul. Wozdw'żońskiej. Straż ogniowa sułumiła ogień. 
Straty wynoszą 709 rubli. 

— GRABIEŻE. Onegdaj na rogu Żylańskiej i 
Bczakowskiej dwóch bandytów cgrabiło Kardaszewskie- 
go- Na ul. Makarjowskiej 6 rzezimieszków dokonało 
napadu na Szawkowa i zrabowało mu rzeczy i pienią- 
dze—razem na surcę 58 rubli. 

— KRADZIEŻE. Koła ezpitala Żydowskiego 
dwaj złodzieje za pomocą podrzucynego woreczka Z 
pieniędzmi zrabowali Wajnermanowi 23 rb. Na Krosz- 
czatyku Feldman wyciągnął z kieszoni Bogdanowej 
portmonotkę z pieniędzmi. Złodzieja ujęto. W domu 
Nr. 2 przy ul. Stepnnawskiej okradziono mieszkanie 
Stopnickiecgo. Przy ul. Dmitrowskiej Nr. 9 zrabowano 
P. Wieliczce zegarek. Złodzieja zatrzymano. 


Z SĄDÓW. 
Napady. 


Wczoraj kijowski sąd okręgowy przy udziale 5ę- 
dziów przys ęgłych rezpatrywał sprawą A. Aworicza i 
Filipa Piwinia, cszarzonyeh o szereg napadów doko- 
nanych w listopadzie roku zesziego ra przejężdżających 
pomiędzy Demijówką a Myszełówką pod Kijowem. 

Po rozpatrzeniu sprawy przysięgli uznali oDu os- 
karżonych za winnych dokonania wspomaianych napa- 
dów, a sąd skazał Zworicza i Piwinia na pozbawienie 
wszystkich praw stanu i zesłanie do ciężkich. robót 
na lat 8. 

Następnia rozpatrywano sprawę Ignacego Krzy- 
żanowskiego i Eliasza Zariecziego, oskarżonych o to, 
iż dnia 14 czerwca roku bieżącego napadli na przecho- 
dzącego ulicą Giuboczycka Iwana Zubachą, którego po- 
walili na ziemię i odetrali 7 rubli, Przysięgli równ eż 
nznali ich za winnych. Sąd skazał Zarieckiego na po- 
zhawievie szezeęgólarejszych praw i przywilejów i 314 
roku rot aresztanckich, Krzyżanowskiego zaś, jako nie- 
pełuoletniege, na.2'/, roku więzienia. 


Zabójstwo. 


Czwarty wydział kijowskiego sądu okręgowego 
przy udziale sędziów przysięgłych rozpatrywał wczoraj 


I 


sprawą ogrodnika instylutu zeńskiege, Dugi, oskarzo-|dworu profesora B. Wieherkiewicza—1 pod 


Daga w roku zeszłym udał sią na 
gizie wykrył rozmaita 
Aby go dla siebie przychylnio usposobić, 
służba miejscowa urządziła dlań obfito przyjęcie. Gdy 
jedaak po wypitce ogrodnik również oświadczył, żo do- 
niesie władzy o naduzyciach, zaczęto go bić, Duga po- 
chwycił łopatę i uderzył nią jeduego z napsdajączch, 
gajowczo Podleskiego, Uderzył tak nieszcząśliwio, ża 
I odipski padi trupim. Sąd przysięgłych uniewinnił 
ugę. 


TEATR | MUZYKA. 


Teatr Bergonier. 


«Mój Miły Dyablik» Fodorowicza. 
Benefis p. Galinej. 

Utwór p. Fedorowicza jest to bozpretensycnalny 
a w wielu miejscach naiwny obrazok z życia ofi: 
carów gwardyi i wcgôlo towarsysłua nadnawskie, 
stolicę. ` 

Jest to zbiór dość cklepznych dowcipów i ba- 
nalnego humoru, śle woinj od brutalacś:i i por- 
Bogralii. 

To też przy dobrem wykonaniu sztuka ta bawi 
widzów, wywołując śmiech szczery, a do innych rezal- 
taiów zapowne ani autor, ani dyrekcya nie rości 
prótensy1. 

A to wykonanie hyło całkiem udatno. 

P. Galina, jako Lili, była milutkiem rozkapry- 
szonem dziewrzęciem, swopodnie i naturalnie grał 
p. Biumentai Tamarin rolę porucznika Olechina, do 
skonałym żydkiom, fakiorem oticerów, był p. Chonkin, 
a jego francuszczyzna była klasyczną. 

Nie mniej udatnie wypadła gre pp. Marine;, 
Swietłowej i Kozłowskiej, oraz pp. Bielajewa, Wy- 
sockiego, Garina. 

Niepotrzebny tylke był cake walk z kupletami 
odtańczony i cdśpiewany dość nicudatnia przez p. Ko- 
złowską. T. M. S. 


KRONIK% POLSKA. 


— Nowy przemysł polski. Z inicyatywy 
p. Tomasza hr. Potockiego, założono osta- 
tecznie Towarzystwo I-ej dystylarni żywieo- 
wej w Królestwie Polskiem. Do składu u: 
czestników należą, oprócz głównego inicya- 
tora, właściciel lasów, przeznaczonych do 
eksploatacyi, Juliusz hr. Tarnowski, generał 
Castellar, znany w Warszawie chemik-far: 
maceuta Białobrzeski, specyalista wykształ- 
cony we l'rancyi. Na wiosnę nadchodzącą 
stanie w Końskich, gubernii radomskiej, 
pierwsza fabryka na wielką skalę. 

— Socyaliści polscy w Ameryce. Socya- 
liści polscy w Ameryce nie stanowią wiel- 
kiej siły, co im jednak nie przeszkodziło 
dzielić się na dwie rywalizujące ze sobą 
frakcye. Jedna z nich ziała się z ogólnym 
ruchem socyalistycznym w Stanach Zjedno- 
czonych i stanowiła tylko sekcyę, t. zw. So- 


cyalist Party, druga zatrzymała życie odrę- J 


bne pod nazwą „Związku socyalistów pol- 
skich”. W listopadzie r. b. odbył się XI 
zjazd Związku, na którym to zjeździe socya- 
liści polscy połączyli się ze sobą, by w złą- 
uzeniu wstąpić znowu do Socyalist Party. 
Wstąpienie to zostało uchwalone większo- 
ścią 36 głosów przeciw 4 i umotywowane 
w następującej rezolucji: 

„Oświadczamy się za trzystąpieniem 
do amerykańskiej Socyalist Party na zasa- 
dzie zupsłnej autonomii, jako całość. Zara. 
zem żądamy, jako członkowie S. P., od przy- 
szłej narodowej konwency! nadania nam 
głosu decydującego ptoporeyonalnie do ilości 
członków, na następnych konwencyach*. 

— Portret Konopnickiej. Na zamówie: 
nie słynnej firmy wydawniczej „Graphische 
Gesellschaft“ w Monachium p, Kazimierz 
Mordasiewicz pracuje nad portretem Maryi 
Konopnickiej. Istnieją wprawdzie doskonałe 
portrety rysunkowe i olejne zgasłej, wielkiej 
poetki naszej, które wyszły z pod pędzla p. 
Maryi Dulębianki, jej nieodłącznej, dozgon- 
nej przyjaciółki i opiekunki, lecz portret 
przeznaczony do reprodukcyi w światłodruku 
wymaga specyalnej techniki i opracowania. 
Tego zadania, na podstawie wiernych foto- 

rafii i portretów z natury, podjął się p. 
Mofdadiawicć, którego znakomicie odtworzone 
wizęrunki: Mickiewicza, Słowackiego, Chopi- 
na i Orzeszkowej, wydane nakładem rzeczo- 
nej firmy monachijskiej, tak zasłużonem cie- 
szą się powodzeniem u nas i za granicą. 

Portret genialnej poeti powiększy ga- 
lergę współczesnych wizerunków polskich, 
którą od lat kilku wzb.gaca sztukę polską 
p. Mordasiewicz. 

Oprócz Orzeszkowej, jednego z nieli- 
cznych bardzo portretów zmarłej wielkiej 
autorki i obywatelki, znajdujemy w gale- 
ryi tej świetną podb;znę Sienkiewicza, Swięto- 
chowskiego, Zeromskiego i Krzemińskiego. 

— Wiec w sprawie kanałów. Imponu- 
jący wiec odbył się we wtorek w Stanisła- 
wówie wieczorem w sali wielkiej tut. „So- 
koła“ w sprawie drog wodnych. Była to 
zzodna manifestacya wszystkich bez wyjąt- 
ku stronnictw partyjnych z wyjątkiem syo- 
nistów i rusinów. 

Uch walono rezulucyę, wyrażającą obu- 
rzenie i protest przeciw zakusom, zdążają 
cym do udaremnienia dróg wodnych, wzy- 
wającą dalej tak Koło polskie, jak i wszy- 
stkich posłów galicyjskich go bezwzględnej 
walki o wykonanie ustawy bez ograniczeń 
i dalszej zwłoki, ostrzegającą rząd przed oba 
leniem sankcyonowanej ustawy, gdyż wy- 
woła to anarchię wśród ludności, u której 
nadweręży się w ten sporób zaufanie do 
ustaw wiedeńskich władz centralnych. 

— Entomolog polski. Nadesłano nam 
pierwszy numer czasopisma, które zaczęło 
wychodzić w łodzi pod powyższym tytułem. 
Ioborowe artykuły i ilnstracye składają się 
na bardzo ciekawą, nietylko dła specyali- 
stów, ule i dla każdego iuteligeutnego czło: 
wieka, całość. 

— Przeniesienie biblioteki rapperswyl- 
skiej. Komisya, wybrana do sprawy prze- 
niesienia bibloteki polskiej z Rapperswylu, 
zebrała się we Lwowie z udziałem Lawakow- 
skiego, Gawrońskiego, Tarnawskiego w obe- 
cności wiceprezydenta Tadeusza Rutowskie- 
go i srchiwaryusza Czołowskiego. Komisya 
uchwaliła przenieść bibliotekę rapperswyl- 
ską do Lwowa i umieścić ją w kamieni- 
cy Sobieskiego albo też w pozyskanej basz- 
cie lwowskiej. 

— Sztuka. Na walaem zgromadzeniu 
Towarzystwa artystów polskich „Sztuka 
w Krakowie, wybrano następujący wydział 
na rok 1910/11: prezes prcf. Józef Mehoffer, 
wiceprezes prof. Wojciech Wejss, sekretarz 
Józef Czajkowski, zastępca sekretarza Sta 
nisław Podgórski, skarbnik Stanisław Ka- 
mocki. 

— Z prasy. Członek redakcyi „Kurye- 
ra Warszawskiego”, p. Benedykt Filipowicz, 


AW WEKA A KZK ARE CY. AWK A Kr A 


jego przewodnictwem jako prezesa, posie- 
dżenie rady nradzsrczej Stowarzyszenia sana* 
toryum dla chorych piersiowych w Zakopa- 
nem. Po adczytaniu protokółu z ostatniego 
zebrania, przedstawił dyrektor d-r K. Dłuski 
sprawozdanie administracyjne, które wyka 
zało stałe wzrastającą frexwencyę zakładu, 
a w stosunku do tejże i finansowy rozwój 
instytucyi. W ostatnich czasach zaokrąglo* 
no także terytoryum sanatoryalne, które 
dziś wynosi już całą włóke, z czego 20 mor- 
gów lasu. Granice naturalne tej posiadłości 
stanowią z 8-ch stron górskie potoki, prze- 
biegające w głębokich parowach—-porosłych 
lssem. Od tyłu tylko od strony zabudowań 
gospodarczych i elektrowni—teren graniczy 
z polami sąsiadujących góral. Obecnie za- 
tem posiadłość Sanatoryum zabezpieczona 
jest Taz na zawsze doskonałe od wszelkiej 
możłiwości zabudowania w sąsiedztwie. Wie- 
doraość o ukończeniu tej ostatniej tranzak= 
cyi kupna, ciągnącej się już oddawna, przy- 
jęła Rada nadzorcza do wiadomości z wiel- 
kiem zadowoleniem. 

Obegnie Sanatoryum posiada 100 po- 
koi, tyleźjimntej więc-j, co analogiczny za- 
kład Turbana w Davos. Z nowych urzą- 
dzeń zyskało ono w ostatnich czasaeh—do- 
brze uposażone laboratoryum chemiczno-bak- 
teryologiczne, pracownię Rontgena, oraz urzą- 
dzenie do maszynowego mycia i odkażania 
naczynia stołowego. W obbenej chwili za- 
kład jest już prawie pełen, dzięki coraz 
większemu uznaniu i poparcin ze strony le- 
karzy i publiczności. Tę ostatnią stanowią 
w lwiej części polacy, bywają jednak i eu- 
dzoziemcey; z tych zas głównie rosyanie. 
W dalszym toku obrad Rada nadzorsza po- 
stanowiła wspólnie z dyrekcyą starać się 
energicznie o lepsze połączenia kolejowe 
z Zakopanem, acy i pod tym względem za- 
pewnić należne wygody z daleka nieraz 
przybywającym pacyentom. W końcu wy- 
rażoao gorąca uznanie p. d:rowi Kazimie- 
rzowi Dluskiemu i pani d-rowi Bronisławie 
Dłuskiej za ich gorliwą i fachową pracę dla 
zakładu. 

Kara za nauczanie. 


<Zicmia Lubelska» do- 


pragnąc w ten sposób zarobić na swe utrzymanie. Spi- 
sano protokół i winnych przedstawiono do kary. 


Ostatnie wiadomości. i 


Koło przeciw Bilińskiemu. W kołach po- 
selskich polskich w Wiedniu panuje oburże- 
nie przeciw ministrowi skarbu Bilińskiemu 
za to, że żyjące z nim w blizkich stosun- 
kach gazety poniedziałkowe, jak „Montags- 
Revue“, „Montags:uournal', „Sonn und Mon- 
tags Ztg.“—napadiy w sposób osųezerczy na 


Koło Polskie i twierdziły, że broniąc spra- - 


wy kanałowej broniło spekulantów, którzy 
ząkupili grunta pod trasą kanałów. 

Przywódcy Koła mają żądać u barona 
Bienertha remóństfacy! "przećiw'tdtiu postę: 
powaniu Bilińskiego. Wszystkie bowiem wy- 
nurzenia miaistra skarbu, jakoby nie miał 
wpływu na powyższe pisma poniedziałkowe, 
są bezpodstawne, gdyż powszechnie wiado- 
mo, że żyje on w ścisłych stosunkach towa- 
rzyskich z wydawcą „Montags:Revue“ p. Ja- 
kóbem Herzogem. 

Proces 0 szpiegostwo. W sądzie rzeszy 
w Lipsku rozpoczął się proces przeciw ofi- 
cerom angielskim o szpiegostwo. Przyznall. 
się oni, że przyjechaii do Niemiec istotnie 
w celach szpiegoskich. Rozprawy sądowe 
są publiczae. Prokurator państwa oświad- 
czył, że chce przez to wykazać, iż wbrew 
twierdzeniom dzienników angielskich, jako- 
by Niemcy układały pian napadu na An- 
glię, sytuacya jest wręcz przeciwna. Ofice- 
rowie są w sądzie traktowani bardzo 
grzecznie. | 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych') 
Nowe szkoły polskie. 


Warszawa.—Udzielono koncesyi na za- 
łoterie czterech szkół żeńskich z językiem 
wykładowym polskim. 


Echa strajku. 


Warszawa —W związku z interpelacyą 
z powodu bezrobocia tramwajowego władze 
vezwały do Petersburga ober-policmajstra. 


Wybory. 
Warszawa.— Podczas wyborów zarządu 
gminy łódzkiej zwyciężyła lista żydów-poła- 
ów. 


Morderstwo. 


, Lwów.—Technik Lewicki zastrzelił w 
swojem mieszkaniu aktorkę Ogińską-Szende- 
rowiczową. w <A 


Nowe prawo wyjątkowe. 


Petersburg —Rada ministrów wniosła 
do Dumy Państwowej projekt prawa o ku- 
powaniu majoratów w guberniach lubelskiej, 
siedłeckiej | suwalskiej. Na mocy prawa 
majątki tej kategorgi mógą być nabywane 
przez kolonistów pochofńzenia rosyjskiego. 


Wykreślenie ze stenogramu. 


Petersburg. — Guczkow wykreślił ze 
sprawozdania stenograficznego mowy Pu. 
ryszkiewicza zdanie, za wydrukowanie któ- 
rego kilka pism rosyjskich pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. ' ' 


Prasa o zajściach w Odesie. 


Petersburg. —„Rossija* w zajściach ode- 
skich upatruje czynne wystąpienie rewolu- 
cyonistów przeciwko władzy. Organ urzędo: 
wy pisze: „Wszyscy ci, którzy cenią dobro 
elementarne, wypływające z porządku spo- 
łecznego, powinni zrozumieć, że koterye ra- 
dykalne zupełnie niedwuznacznie postanowi: 


otrzymał koncesyę na wydawnictwo dzien-|ły dokonać zamachu na te dobro". 


nika p. t. „Nowy Kuryer'—Dwa grosze“. 
—- Sanatoryum Dłuskiego. 


„Riecz* twierdzi, że zawdzięczając poli- 


W dniu 16|tyce Lewaszowa, stosunki pomiędzy wrogi- 


b. m. odbyło się w Krakowie u p. radcy|mi obozami studenckimi do takiego stopnia 
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DZIAEKEKNIK RIJOWS K I 


nie wyroku oczekiwane jest dzisiaj po GIEŁDA ZBOŻOWA. 
południu. {ia AA 

Beri q.—Do „Vossische Ztg.* telegrafu- (Te!sgram vposysiny | 
ją z Aten, iż konsulowie państw opiekuń- Argentyna. — Kukurydza wymaga wszędzie desz- 
czych wyspy Krety zagrozili przywódcom |Czv, omłot pszenicy i siemienia lalansgo daje wszędzie 

tyj kreleńsk ch zajeci t h głównych pomyślne rezu'taiy. | 

dz aiw A 5 ak akg a Jelec.—Usposobienis z żytem stałe, z pozostałem 
miast na Krecie wraz 4 komorą celną, jeże-|zp-żem slabo. Pszenica girka 6 kop; żyto 62 kop; 
li kreteńczycy nie będą zachowywali s ę|owics kaj» z kopi siem e SETE LAT £1 

jni x iż mbirēk.—Żşto targowe su: ; — ; 
LE: y ak Ą TARET Ee 15 EUERE 54-57 kop- siemie słoneczuikowe 1 rv. 
przez kreteńczyków załatwienia sprawy Are-|o5 1 rb. 70 kup. 
t ńskiej będzie dla nih niepomyślne. 0 Petersburg.—Kałasznikowska giełda. Z żytem i 
świadczenia te słabo podz'ałały na stanowi- |z otrebami usposobienie spekojne, z mątą ospale, z ov- 
sko, zajmowane przez przywódców partyi. |800 siabe. 

Paryż. — Rząd wniósł projekt prawa o 
walce z sabotage, który, nie naruszając praw Rozmaitości. 
syndykatów, uznaje, iż podżegacze i przy- 
wódcy rozruchów powinni być karani, Fo- P t l 
rzucenie obowiązków swoich przez funkoyo- Siwisna. Jednym z fizyologicznych otjswów 


: A R : życia, takim jak n. p. zmarszczki u starych ludzi, jest 
naryuszy kol-jowych utożsamia się z sabo: |Ęiwizny. Niki r:ń wiekiem, w którym pierwsze 


tagem.. W motywach projektu prawa WSka- |jej objawy występują, jest 50 rok życia, jsdnak jn? w 
zana jest niezoędność sądu rozjemczego A m da wioku, a ze SĄ PE kj p 
i j éć i i ym roku. niersz zaczynają jnż Si | 1d- 
: konieczneść nladannstozinia = an ktem wyjścia tego procesu są zwykle boczne okolice 
unskcyonaryuszy dlustytucyi  SPOIeCZNYCO. | głowy, następnie broda, wąsy zaś. brwi i włosy pod 
Ponieważ pracodawcy instytueyi społecznych | pachami pozostsją na końcu. Zależne to jest jinak 
mie mogą ogłaszać lokautu, zatem wabronie- nazysiąo, od badzo ; pie. okajiązności, pigia ABA 
i aj F ngi i „|gra tu i dziedziczność, gdyż zauważono, Z 
NE "e Licze, Jastegnie pro tym samym wieku ìi w tym Samym porządkn Siwe! 
Poda | a ar w: gd mg g uoyom spciecznym zaczynają, co i rodzice. Mężczyźni zwykle wczesniej 
przygotowywać się do strajku. siwieją niż kobiety. Lombrozze, niedawno zmarły «l9- 
karz przestępców» starał Bię mawot wykazać powien 
związek między wczesuą siwizną a zwyrodnieniem, 
, czego jednąk następne doświadczenia mie potwierdziły. 
GIEŁDA PETERSBURSKA. Bolesne neuralgie, częste migreny, trwała bezsenność 
i wogóle ostra podrażnienia systemu nerwowego Są 
także przyczynami przedwczesnej siwizny. Od dawien 
dawna twierdzono, że wielki przestrach lub ciężka tro- 
ska mają być Bo ECCE AZ i” me umo 
i ; i k w romansach, alo i w ltoralnrza medycznej Spotyka 
pad” 80 pae 10100 się wzmianki o tem, są to jednak rzeczy nieudowo- 
dnione, chociaz możliwe. tc é opisnje następujący wy- 
Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f, st. gó) padek: kot chciał złapąć sikorkę, żie jednak skox swój 


się zaostrayły, że każde starcie pomiędzy |to, jego zdaniem, moment dla krytyki wy-|li odbywał się: w największym porządku. 
przeciwnikami przeistacza się w akt gwałiu.|brany został nieodpowiedni. Wprowadzone| Wypadek ten wywałał wiec, który się od- 
Taktyka ta nie jest właściwą dla studente-|w życie w redakcyi Rady Państwa prawo|był w gmachu wyższych żeńskich kursów. 
ryi. Jest to taktyka stosowana przez rewo-|wywrze jaknajgorszy wpływ na sprawiedli-|Brało w nim udział 250 słuchaczek, które 
ducyonistów z prawicy i lewicy. w:ść i samo Życie r syjskie. Omawiany |uie zastosowały się do żądawia dyrektora 
„Ze smutkiem 1 przerażeniem Kkonsta-|projekt prawa nie jest projektem ani rządu,|i nie wyszły zsali. Wobec tego do gmachu 
tujemy, że to, czego się jedni obawiali, a dojani Dumy — jest to prawo Rady Państwa |kursów wkroczyła policya. 
czego nawoływali drudzy, obecnie zamienia| W danym wypadku może ‘być tylko jedna Gdy pelicmajster zażądał, by wiecujące 
się w czya“. odpowiedź: odrzucenie. rozeszły się, zastosowało się do żądania tego 50 
Petersburg. — Według obiegających po- (Okłaski na lewicy i w centrum). z górą słuchaczek, reszta zaś pozostała w sali. 
głosek rząd wydelegował do Odesy urzędni- Andronow i Komsin -gi wypowiadają |Policya chciała spisać nazwiska pozostają- 
ka w celu zbadania na miejscu przyczyny |się przeciwko przyjęciu projektu prawa|cych w sali słuchacześ, lecz te ostatnie od- 
zajść na uniwersytacie, w redakcyi Rady Państwa. mówiły wymienienia nazwisk i zażądały, by 
Atta Timoszkin oznajmia, że będzie głoso-|nazw;ska ich zostały spisane przez profeso- 
; Wa Ce wał za projektem. Jego zdaniem należ-łoty|rów. Ządaniu temu nie stało się zadość 
Petersburg. — Postępowcy wnieśli do|skasować zupełnie instjtucyę sędziów przy-| W tym czasie wyszło zgmachu jeszcze oko- 
Dumy Państwowej interpelacyę w sprawie |sięglych, gdyż jest oda szkodliwą, (Weso |ło 60 kursistek, reszta zaś kategorycznie o 
nieustających epidemii dżumy i cnoiery.|łość, oklaski na prawicy). świadczyła, że pozostanie w sali do tego 
Interpelanci zapytują, jakie środki przedsię- Szubinskij, zaznaczywszy, że twierdze: |czasu, aż policya nie opuści uczelni. Słu- 
wziął rząd, w celu zapobieżenia epidemiom. |nia Timoszkina nie są zgodne ze zdrowym |chbaczkt te w liczbie 120: pozostaważy w sali 
rozsądkiem, oświadcza, że z punktu widze-|aż do następnego rana. 
nia frakcyi 17-go października niepodobna 8 grudnia w audytoryum chemi 
4 usunąć różnic zasadniczych, jakie zachodzą |cznem uniwersytetu noworosyjskiego, po 
żących dv najróżniejszych frakcyi w Du-|w poglądach Rady Państwa i Dumy. Zasta-| wykładzie profesora Petrenko, odbył się 
mie Państwowej, zwróciło się do komisyi Ra-|nawiając się nad projektem, uchwalonym | wiec, w którym brało udział ckcło 300 stu- 
dy Państwa do spraw sądu miejscowego z|przez Dumę i zmienionym przez Radę Puń-|dentów, a w tej liczbie 15 ze związku aka: 
prośbą o skasowanie przestarzałych sądów |stwa, mówca dochodzi do wniosku, że po-|demiekiego. Ci ostatni przybyli na -wykła- 
gminnyca. prawki wprowadzone przez Radę są nielo-|dy. Wejś:ia do sali sekretarza uniwersyte- 
Oryginal k giczne i niekonsekwentne. tu, który zaproponował studentom rozejść 
9 nainy wyrok. Jeżeli projekt nie będzie przyjęty w re-|się, powitane zostało gwizdaniem i wymy- 
Petersburg--Sąd okręgowy, po rozpa-|dakcyi Dumy, to lepiej wcale nie wprowa: |ślaniem, co zmusiło ga do opasz:zenia sali. 
trzeniu sprawy  terskich przemysłowców, |dzać reform w tej dziedzinie. Mówca nie| Przed wyjściem sekretarz uprzedził, że do 
»którzy wszczęli przeciwko zarządowi kolei |jest zwolennikiem. polemiki pomiędzy wyż. |uniwersytetu wkroczy policya. Wówczas do- 
Władykaukaskiej powództwo o 10,000 rubli, |jszemi instytucysmi, lecz jeżeli Rada Państwa | monstranci zaczęli rozrzucać odezwy i strze- 
uznał kolej za dłużoika niewypłacalnego. |wyzywa do walki, to godność Dumy wy |lać do góry, wreszcie pobili „akademistów*, 
Sąd motywował swój wyrok tem, że w ra-|magą, by daną została odpowiedź. Mówca |którzy zmuszeni byli ratować się ucieczką. 
zie niedotrzymania przez kolej swych zobo-|vroponuje odrzucić projekt proponowany Giy do uniwersytetu przybył z oddzie- 
wiązań, władze sądowe nie meją obowiązku |przez Radę Państwa (Huczne oklaski na le |lem pel'cyi pomocnik kom sarza, powitano 


w 


Włościanie i sądy gminne. 
Petersburg.—39 posłów włościan, nale- 


zasięgać informacyi o wypłacalności lub nie-|w cy i w centrum, sykanie na prawicy). go wystrzałami j wyparto na poiwórze. „ Czeki za 10 f ht. . . . . . obliczył i wyrwał jej zaledwie parę piór z ogona. Pta- 
wypłacalności dłużnika. Rezolucya sądu wy- Zamysłowskij, polemizując z paździer | P dczas st zelaniny odniosło rany dwu stu- » aan RA poder A © 46.30 pri temu wyrosły w miejsce straconych piór zupożaie 
wołała na giełdzie sensacyę. Akcye kolei | nikoweajm, wskazuje na dwulicowość taktyki |dentów, przytem jeden z nich został ciężko ” na Paryż 3 m. za MOódtu . . poż P> Także niektóre skórne choroby, jak n. p. róża 
Władykaukaskiej spadły. październikowców, którzy w komisyi kom-|ran ony. Przybyłe z policmajstrem na czele y czeki za 100 fr, . . . . e 3746 jna głowie, mają być przyczyną siwizny. Przy miskro- 

Kosckiówabia promisowej zgadzał sią ze swymi przeciwni- | posiłki były również powitane wystrzałami Dyskonto giełdowo . . . IR oe = skopowom badanin siwych włosów nderza przedowszy- 


kami, obecnie zaś popisvją się swem kraso- 

Petersburg. — Aresztowano cały szereg |mówstwem w celu obalenia zmian wniesio- 
studentów instytutu górniczego oraz polite-|nych przez Radę Państwa. (Długotrwałe 
chniki. Wszyscy skazani są na odsieczenie |oklaski na prawicy i poczęści w centrum). 
w więzieniu od 2 tygodni do 3 miesięcy. Adźemow, uzgając za słuszne zarzuty 


z okien. Stójkowi wskutek rozporządzenia 
policmajstra odpowiedzieli salwą, poczem 
policmajster przemocą wszedł do uniwersy- 
letu przez główne wejście. 

W tym czasie 80 studentów zbiegło 


407, Państwowa renta. . . . . . « (85 stkiem zmniejszenie się lab kompletny brak barwnika, 
50/, Pożyczka 1905 r.. GB 104 —104'/ę zależnie od tego, czy Włos jest dopiero szpakowaly 
50/, Pożyczka 1908 r. . . . . 10415  |ezy zupełaie Siwy. nóhucienia tego znikaria bsrwni- 
4/, Pożyczka 1905 r. . « . . . 104/74 {ka są rozmaito i tak jedni autorzy przypisnią to wn - 
50, Pużyćzka 1906 r. . . . . . 104 kaniu powietrza do komórek włosowych. Mieczaikow, 
41/0, Pożyczka 1909 r. . . «. .  9931,—99's -|rosyjski uczony, zauważył, że z chwilą siwienia zjawia- 
4j, Listy zast. Szlach. Banku. . . 00'/,—91 -fja się w pokładach włosowych komórki owalne z Ry- 


Zamysłowskiego w stosunku do peździerni- przez wejście boczne. Kilku stójkowych oraz 41/30], Listy zasi. Szlach Banka Ziem. 95 pustkami, które poprostu łarwik włosów pożerają. 
Różne. Hity, kj ai go jednak również o dwu-|stróży, którzy próbowali aresztować ucieka- oj Poł EA » go Spostrzeżenia te dały się skonga p= L bar- 
4 icowość odczas pierwszego czytania) | ł ini ej J 40/, Świadectwa włościańskie. . . dziej, że tego rodzaju żarłoczne komórki tak zwane 
Petersburg.—Zmarł baron Dawid Gins- jeki , a 7 n kir ot ł n k Rogoż, © nk ch ych 4 TWÓJ 3 A m 90 aty awet w zwierzęcych organizmach są znane. 
burz projektu w Dumie naw salce a gmachu aresztowano 244 demon 50%, Świadectwa włościan. . . . . 100! Ich to działaniem tłómaczy sobie nauka wszelkiegn ro- 
* Petersburg. —„Ziemszczina* komunikuje pełnie tnnem stanowisku niż obecnie. strantów. Rozpoczęło się dochodzenie pier:|  5oj, Pozyczka prom. 1864 r. . . 485 dzaju atrefe, t. j. zmniejszanie się objętości j+kiejś 
że Ak ea irdan ora je, (Oklaski na lewiey). wiastkowe. Pomimo tych zajść na drugi 3 1866 r. . . 3761/,  |częśŚci ciała, a n kijanek n. p. w pewnem stadynm 
Ri i p i Y ' IEwIOT pi J 0 p uzys: Po przemówieniach Timoszkina, Szu-|dzień wykłady odbyły się, aczkolwiek przy 50/0, Ohl. prem. Szlach. Banku. . r rozwo,n zbiera ich się na ogonie tyle i tak żarłocznio 
agodę na mianowanie dwudzies u no-|pztskiego, Zamysłow skiego i Adżemowa Du-|mniej licznym udziale studentów. 3!/,9/, Listy Zast. Szlach. Banku Ziem. a obch dzą się z jego tkankami, że poprostu 4 n 
wych posłów do Rady Państwa, należących ma przyjmuje jednogłośnie wszystkie wnie gjah $Puę + M. Kred. T-a wał 4 EEE i ten sposób młoda żeba przybiera formy do 
, ża l ; - t ; R. sh akińs . E rosłogo stworzenia. AL 

do m e aE nt toe doda sione żę Radę Państwa RE, rede k- Belgrad sy Se Waigo Gaja Oblig; Kijowsk. M. Kred. T-wa mi di, w, Tylko niewiele rodzai sisianito jost sko a 
4 "|eyj i è l- Ta : . 89'/g— tóre powsta ą po chorobach skórnych, usunąć się da- 

rządu „Russk. Sobran.“ Dubrowin został za- Ba wia ezodan Osów opo í 3 A Ra taż y 


miał wspólników, których mógłby sąd serb- 


p x By t » j ! E , - 
gycyi i peździernikowców wszelkie zmiany a Owlig. Moskiewsk. Kred. T-a. £9/—100-/; je, zwykłe, fizyologicznie zakryć jesteśmy w stanie 


balotowany. i ki je d jedzialności. Z jalo . 941/,—95! tylko s>tucznem farbowaniem 
„  |zasadnicze. ski pociągnąć do odpowiedzialności. Że ain . z E f farbe r .. 
Pętarsburg.— Aresztowano świeżo mia- Procenko referuje projskt prawa o bu Swiętochowskim Wasicz poznał się wypad. c! jo Ublig. Odesk. Krod. T-a.. . ao zi Zapasy sił a A Europie AU b c moż 
£ ; j 5 b o = » 3 ci przenoszenia siły w postaci prąlu clektrycznego. 
nowanego nacz:lnika komory celnej. dowie sieci kanalizacyjnej i zmianie systemu ad 0 ogni Ziel U „Ja8 a fi th y Bosar.-Taur. B.Ziem. 911/,—021/3 nabrały natnra)ne si wyd. pena którego l A 
ski" więtocnows zada asiczowi Kilka tem wcale nie miały. Według zdan'a sprawy na zeszło- 
(0d Agencyi Petersburskiej). wodociągów w Petenshurgn. pytań w ANAS związku, zaprosił go doj Sh  » Wileńsk. Banka Ziem.913,*—82', | rocznem zebranie olektrotochników niemieckich, zapasy 
= mieszkania i następnie polecił mu wykłada- kij p ońsk. „+ ale — 91i siły wodnej w Europie wyncszą około 37 milicnów ko- 
Duma Państwowa. Petersburg. — Biuro informacyjne poda |nie języka serbskiego swoim dzieciom. Świę.| 4P »  Kiowik Banka Ziem. oA Jai Etara a ka dak az pa ddd, NiALoj 1420, 


1h » M oskiowsk. e 92/1- 93. łach po 1000 koni tak: Anelia ma 963, Niemcy 1,425, 
£h ə Niż.-Samar. „  .9//—92%],  |Szwajcarya 1,5C0, Włochy 5,500, Francya 5857, Astro- 
” 
a 


je: „Poczyoając od połowy listopada roku 
bieżącego, w wielu wyższych zakładach 
naukowych w cesarstwie, wbrew katego 
rycznym zakazom władz szkolnych, odbył 
się szereg wieców studenckich, dla zapobie. 
żenia którym trzeba było obsadzić policyą 
gmachy szkolne |! uciekać się do środków 
represyjnych. W większości wypadków, 


Posledzenie 2 dnia 10-go grudnia. 


Przewodniczy ks. Wolkonskij. 
r Na porządku dziennym artykuł 9 pro- 
jektu prawa o normalnym odpoczynku pra- 
cowników handlowych, regulujący handel 
w niedziała i dni świąteczne. 

W kweatyi tej przemawiają duch. Kli- 


tochowski oświadczył Wasiczowi, że hr. For- 
gach jest niezadowolony, iż Swiętochowski 
ma stosunki z osobami postronnemi i pra- 
gne, by Wasicz był mu przedstawiony. 
Dn. 15 lutego 1909 r, na 12dni przed uka- 
zaniem się wiadomego artykułu Friedjunga, 
nastąpiła pierwsza znajomość Wasicza z $ 


Poitawsk. ..917 *—925ł8 | Węgry 6460, Szwecya 6,750 i n koniec Norwegia 7,507, 
Tnisk. . 02-9274 ft. j. dte 7,500,000 koni Najwięcej przeto naturalnej 
4' e Charkowsk. . 915/4— 92'/2 siły wodnoj 4 to bszwzglądnia 1 względnie ma Norwe- 
4a Listy Zası. Chers. Banku Ziem. .91%/*—93/ą  |gia. Gdy bowiem w Anglii przypada na kilometr Kwa- 
Akcje ]-go T-a Żegl. po Dnieprze . . = dratowy powierzchni krau Siła 2'6 koni, a na 199 

„Balan aa N z es = mieszkańców 231 koni, to w Norwegii prząpada na 
Akcye T-a Kaukas i Morkury. . . £ kilometr kwadratowy kraju siła 266,a na 1070 miesz- 
Akcye bk Tow. Żegl. Hąnal. Caarn. 585—590  |kańców siła aż 3,409 koni. 
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Forgachem w mieszkaniu urzędnika misyi 


A ; . T-wa transport, i asekur. z Na uwagę zasinguje, iż w Szwajcaryi nie wolno 
ed Storczak i P Bi którzy be AA szozegolniej w ostatnich dniach, pod wpły-| Tufenbacha i w obecności sekretarza misyi bo Ta Ubozpieczeń „Rosya”. . 030-510  |bez osobnego za każdym razem pozwolenia rządowego, 
ledają się za NIEME zeniem w niecziełe jgęm studenckich organizacji socyalistów | Dtto Franca. Wkrótce Swiętochowski 0- „ Mosk. K. Woroneż. kolei. . 570-580  |które można kazd-j chwili odwcłać, wyprowadzać siły 
wypoczynku całodziennego. rewolucyonistów i Socyal demokratów, na|świadczył Wasiczowi, że br. Forgach ma s Mosk WjindRybinsk. .. rdr kij b ek kiej a awa) A 
jusz wy i t Ą =. W. ROSI e « « — in, w Norwegii zaś nie ] 
A Eulogiusz wypowiada się przeciwko wiecach tych rożrzucano proklsmacye, wzy- dla niego rob tę i wręczył mu 200 protokó- > ee i A 581-593  |korzystać A wodospadów. Taipe kraje abo A 
uzupełnieniu, wniesionamu przez Jārońskie-jwające do łączenia się w walce przeciw rzą-|lów posiedzeń „Juga Słowiańskiego“, w któ- „ Wosko- Kamsk. b. . . . . 998—1002  |swych skarbów p:zyrody. A 
go, aby w Królestwie Polskiem kwestya|dowi i wygłaszgno mowy o treści występ-|rych Wasicz m'ał zamienić „chorwatyzmy“ »  Rosyjsk. dla Handlu Zemo,  424—42ò Najnowsze wykopaliska w Fyipcie. Prof. Mas- 
PORA nego odpoodipku F. święta podtug nej. Na żądanie policyi, przybywającej dla|na prawidłowe wyrażenia serbskie. Wkrót-| Akere pa isk, PE SE co penn a EE e kę o 
kalendarza juliańskiego była regulowana |przywrócenia porządku, aby przerwano po-|ce potem Sw ętochowski oświadczył Wasi- a sai > Romero. S24-—525 ż dan. a dk iaci 
przez postanowienia obowiążujące. P ę y Akcye Petersbyrsk. Międzynar. Komero. 524—525 obecnie wiadomość o najaowszych swoich odkryciach. 


dome zebrania, odpowiadano odmownie, 


czowi, że hr. Forgach nie życzy sobie mieć Petersb. Dyskont. Pożyczk. . .516—517 W Wadi-e<-Sebaa znalazł nczoby francuski wownatrz 


bii przesłany był węgierskiemu ministrowi 
prezydentowi Wecketle. W ostatnich cza- 
sach Wasicz otrzymywał miesięcznie 600 


Petersb.-Tulsk. 


Petrow 5 w imięniu grupy pracy wy- wobec czego policya zmuszona była użyć| w archiwum po rawianych papierów i zale- 4 Petersb. Pry watn.-Kom. . «222-223 świątyni starożytnej koś iół chrześcijański, z w.cku VI, 
powiada się za zupełnym odpoczynkiem nie-|siły. Jednocześnie stwierdzono, Że wieluj cjł ay An pisać dokumenty. hi Kijonske pryw. baasi handi . k sę kopyskiegawą W. A O» EE E 
dzielnym i proponuje uzupełnić artykuł na-|Z wichrzycieli należy do stroupictw niele-| Pewnego razu w obecności Wasieza 5 M e a E, d |" 618—632 Naji wiebajc's:0 | i kody! słynny dtoe Ry 
stępującą uwagą: „Na mocy przepisów obo-|galnych, wskutek czego zostali oni zaare- | Świętochowski otrzymał list niemiecki, prze- „ Dońsk. Banku Ziemsk, . . .697—700  |Ibsambut, gdzie w głębokoś'i 40 metrów odk: pano świą- 
wiązujących zakaz handlu może być przeno- sztowani. -W przeświadczeniu, że podobne tłómaczył go i dał Wasiczowi. by poprawił Axcye Kij. Banku Ziemskiego. . . 137 tynię z czasów Ramzesa II Z trzynastu malow:deł 
szony z jednego dnia na drpgi*. wykroczenia kształcącej się młodzieży prze- | chorwatyzmy*' i przepisał. List ten 0 sto- Moskiowsk. PZ 133 dakoracyjaych, które zdobiły plaski dach Ee js- 

A j zeci iw porządkowi mie mogą być tolerowane kach serbsko-chorwaekiej koalicyi © S PANA, Poes z donaście móżna bylo, dobrzo ZAWO EZ AEE 

Petrowskij protestpje przeciwko mnio ¿jow porzą d ,|sunkach serbsko-chorwaekiej koalicyi 6 Ser ołtawsk. Rod 717 kryto kapliczkę, peświęccną słońcu, która zachowała 

| oraz praguąc, aby zwykty tryb zajęć został A 


skowi komisyi, aby subjezci tylko przez 
6 dni w ciągu roku mogli korzystać z odpo- 
czynku zupełnego. 


. .  160—474 doskonala całe swe nrządzeme wewnętrzne, wielte zna- 
J -478 — 483 mienne « cickawe. Wreszcie w wielkiej Oazie odkry- 


w zakładach naukowych jaknajrychlej wzno- . 
Bakińsk. T-a Nafiow. . . . . 256 —258 o świątynię z czasów Darynsza I. 


wionj, rada ministrów na zasądzie artyku 


=á Żouasssaa 
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i i z sk. f-wa . ... á 00 Wenus medniecjska. Z Londynu donoszą, że wielkie 
Wiceminister handlu Miller oświadcza łu 158 o organizacyi ministerstw uznała za | franków. Przyabiecano mu, że po ukończe* kiej 3 Handi T-a Mantasz. i Ko. = zaiateresowanie bidzi tam wystawiona od riadawna 
iż rząd jest za zupełnym odpoczynkiem nie. potrzebne polecić głównym naczelnikom od-|niu roboty Forgach wyśle go na swój koszt|  Udzisiy Nań. T-a Br. Nobel 1000--10550 [w <Brtish Museum» jako dopozyt, statua Weny, 
dzielnym, dopuszcza wszakże pewne wyjątki nośnych wydziałów, aby niezależnie od po-|do Wiednia dla ukończenia wykształcenia. w. Nafi. Br. Nobel . i — prawie idectycznej zo słynną Wererą medycejska 
ETN p IAS ciągania do zwykłej odpowiedzialności poje-| Wyjazd Wasiczą do Wiednia był naznaęczo- Brańsk. Kopalni Węgla . . — we Florencyi. Mozeum londyńskie nie ma zamara 
©, „adi do warunków al ka Zu- dynczych osób z pośród kształcącej się mło hy p 9-go listopada 1909 r zt Ert ; Brańsk. Fabr. szyn . . . 136 —137 nabycia tego Posąg, PA był już raz wysta- 
tłny odpoczynek niedzielny, zdaniem wice-ļ| 3% „3 i 18 9- ; | -3 sp9- t Nati T-wa Harma, 243 —246 wioDy àa sprzedaz w r. 1850. l 
ae hie różę być aizis wprowadzo- dzieży za popełnione przez nie przestępstwa |częciem procesu Friedjunga, lecz Was cż ę | Kołomieńsk. Fabryki AE 232—234 0d tego czasu posąg odbył podróż po Ameryce i n- 
ny w życie, ponieważ Rosya jest krajem | kroczenia, wydalić natychmiast wszyst-| odmówił się od tej podróży.  Świedkowie „ Fabr. Malcowsk. . . e . . 571—574 beenie wraca z Chicago. Wenns ts, przywieziona z I'lo- 
y yoo, p 3 4 3 S$ J zs PR kich podżegających do urządzania samowol- potwierdzają zeznania Wasicza o stosunkach 4 Potersbursk. Metallurg. „ 175—1376 .|rencyi przez pownego 4agcnta, w porównaniu z moiy- 
o różnorodnej ludności, mającej różnorodne, nych wieców i wszczynania rozruchów, jak E. ją 'eo1ORAR „  Nikopoł-Marinpolsk . .  -« 86-87  |cejską ma głowę mnej pcchyloną, uczy podn esiona 
często sprzeczne w stosunku wzajemnym, y » jak|z misyą austro-węgierską. Dwaj eksperc 


> Pntułowak. e. o o IA jm it5 h wyżej i uczesanie traktowano swobodniej, różnią się też 
A Rosyjsk. Balt. Fabryki . . 420-429 cokóły dwóch posągów i delfiny. Pierwotnie entnzya- 
8 Ros. Fabr. lokomot, (Bue) . — ści rozpoznali w tym posągu dzieło Praxytelesn, koro- 
„ T-a Odlewni stali „Sormowo* 150—151 go kopię tylko, jak wiadomo, posiada Trybuna fieren- 
Akcye Fabr. Wag. Feniks „ . s — ka. Ostatecznie Skonstatowano, że posąg ten nio jast 
~ _ T-a „Dwigatiel* . . 4 | — eaten Myosin, ani ke DER kopią, pz 
„Jari A „I 3—255 tylko nasladownictwem z czasów MRenesRnSU. WIŁdZzY 
aż ZO did s są ema stylizacya delfina i ornameniacya bransoletki, 
wł:ściwe tylko rzeżb e odrodzeniowej, zupałnie zaś (bio 
klasycznej Wreszcie przypusz'zają. za jest Tto dzieło 
Jana z Bolonii, naśladownictwo swcb.dao i wdzięczne 
oryginału flcrenckiego. Warto przypomnieć, że podo- 
boa kolejc—od entuzyazmu do snrowej krytyki — prze- 
szła Wenu: medycejske. W r. 1574, po jej nabyciu 
przez Medyceuszów, nważano ją za arcydzieło niezró- 
wnaus, I pomimo podpisu rzeźbiarza Kleomonoasa, przy- 
pisywano jej autorstwo vo Praxytelosowi, to» Lidyaszo- 
wi. Ostatecznie krytyka naukowa wykazała, że jest to 
kopia, pochodząca w dodatku z epoki upadku. 
Człowiek o We l ę A plucach, Wiadomo, 
3 że rozmaite zajęcia iudzkie wywierają znaczny wpływ 
215.925 fna san i roza ój serca į RA A Bzczególnie įpr7y ba- 


również kierowników tych ostatnich i tych 
wszystkich, którzy bądź przemowami swe- 
mi lub innymi postępkami uparcie wykazy: 
wali swą niechęć do uległości względem 
prawa i przepisów obowiązujących w zakia- 
dach naukowych. 

Odesa. — Izba sądowa uniewinniła pro- 
fesora liceum Demidowskiego— Orzenckiego, 
pocągniętego do odpowiedzialności za wy- 
głoszenie w r. 1905 w gmachu uniwersyie- 
tu noworosyjskiego mawy rewolucyjnej. 

Nowoczerkask — Zna obywatela Buko- 
wa przed śmiercią zapisała 40,000 rb. na in- 
stytucye oświatowe i filantropijne. 

Baku —Sąd okręgowy skazał Azarianca 
za wzięcie do niewoli w r. 1908 kupca Abra- 
mianca w celu otrzymania wykupu na dzio- 


motywują swą opinię, że sfałszowamy tele- 
gram, w którym prof. Markowicz prze”sta- 
wiony jest jako przywódca propagandy wiel- 
koserbskiej, napisany jest ręką Świętocho- 
wskiego. 

Belgrad. —Wasicz prosił sędziów o unie- 
winnienie, powołując się na korzyści, oka- * 
zane ojczyźnie przez swe rewelacye. Sąd|ne: premiówki w podaży. 
skazał Wasicza na zamknięcie do domu po- 
prawczego na pięć lat. 

Chicago.— Według informaeyi dodatko- 
wych, w czasie pożaru firmy rzeźniczei zgl- 
uęło 29 strażazów. Straty wynoszą 1,250,000 
dolarów. 

Londyn. — Dotąd niema żadnej wiado- 
mości o awiatorze Grelssie, który wzniósł 


interesy. 

Po przemówieniu Kowalenki I, który 
wypowiada się za zupełnym odpoczynkiem 
niedzielnym, z staje zarządzona przerwa. 

Dalsze dyskusye w tej sprawie zostują 
odłożone do poniedziałku. 

Po przerwie miejsce przewodniczącego 
zajmuje Guczkow 

Bez dyskusyi Duma przyjmuje projek- 
ty praw o zmianach w porządku pobierania 
podatków sądowych, o udzieleniu fuaduszu 
na utrzymanie członków komisyi do urzą- 
dzeń rolnych przy departamencie majątków 
ziemskich, oraz na wydanie słownika języka 
jakuckiego. 

Skoropadzkij referuje wniosek komisyi 


Usposobienie z walorami państwowymi spokoj- 


GIEŁDY ZAGRARICZRE. 


Dnia 10 go grudnia 19.0 z. 


Berila, Wypłaty ga Pstersburg . 


kompromisowej, dotyczący projektu prawa sięć lat rabót ciężkich. - h się onegdaj o g. 2-ej po południu w Calais Kure woksiowy na Petersburg na 8 dni —.—  |daniu płuc można to nieraz bardzo wyraźnie Obserwo- 
o niektórych zmianach w procedurze udda- Za wzięcie do niewoli «właściciela ko. |7 Zamiarem powrócen'a do Anglii. 41/,/, pożyczka 1905 r 100.75 wać. Nowym: charakuorystyczoym i ciskawym dowo- 

i d sad , Qc : y ADDA bsid jla, a pożyczka Yo = dem tego wpływn są płuca, ktore obserwował prcfesor 
Włam” 60 7% 9 palni nafty—Rylskiego .sąd. wojenno:okzęgo- Teherau.— Wyszedł z bestu ambasady Ajo renta państwowa 1694 1. . 94.75 dr. Levassenr w Bordranx. Przysłano mu do zb:d:nia 


Makłakow podkreśla, ik w redakcyl 
dumskiej projeklu rozszerzenie praw dozoru 
prokuratorskiego i zmniejszenie praw „zby 
sądowej, dotyczących oddawania pod sąd, 
kompensowało się przynajmniej przez wpro- 


tareckiej w Zergende Mojż-Sułtane, inaczej 

zdar Muchi, który ukrył sę tu po zaj- 
ściach czerwcowych. Na spotkanie jego ze- 
brało się około 500 osób. Między innymi 
byli przedstawiciele rządu i medżylisu. 


wy skazał wyżej wymienionego bandytę na 
20 lat robót ciężkich. a 

Charbin. — Sąd charbiński w sprawie 
grupy soc. ręwolueyonistów skazał 12 osób 
na zesłanie do robót ciężkich na różne ter- 


L d sakcyjuego płuca robotnika z fab yki porcelany, który 

Rosy). bil. kredyt, 10% rub. * 21610 j Pike ofe stal la cztery lata karot bez Idy w 
Dyskonto prywatne $ m nE zym zańcdzie. Jaś powierzchowne badanie tych [luz 

% dało niezwykły wynik. Uczeny nis mógł przedawszyst- 
Usposobienie słaba. kiem w zwyczajny Sposób skslpeiem rorpruć płuc. Noz 
Wiedeń. 5, pożyczka rosyjska 1906 r. 101.20 ciągle natrafia? Ga ciało twarde. Leva'seur począł D8- 


wadzanie zasady sparhości. Jeżeli się na-|miny, 3 na twierdze, 2 na więzienie i 20 na Teheran.— Policmajster teherański Mu-| pary: Wypłaty na Potersbarg: GS SB ou arte er JE 
wot przypuści, iż projekt ten tworzył nie- |zesłanie. Uniewinniono 28 csoby, w tej|zafer:chan otrzymał rozkaz wyjechania au- Cena nejniżóza . . . . 266.25 tem jest istotnie piaco, lecz że zachodzi iu czikiem 
równość dla mających i niemających mo-|]iczbie 11 żołnierzy. tomobiłem szacha do Enzeli na spotkanie 


3 niezwykły wypadek; zatroduienie zmarłego nadało jego 

Cena najwyższa >  . . . 268% PRECZ ER twardość. Płucą te były tak prze- 
4°/, renta państwowa 1894 r. . 9500 Sycone cząstkami minaralmemi i pyłem glinki porcela- 
m f nowej, że natrały wyglądu niema! skamieniałości. By- 
4'/ą%/6 pożyczka 1909 r, .  ., 103,55 ły mniej więcej podobne do Ga GA jakie osiąga 
- > sią stucznie przez umieszczenie przedmistów  organ.c'- 
5°/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 10185 pych w źródłałh karisbadzkich. Mimo to robutnik żył 
Dyskouto prywatnś, . x 2 t/o fi nie doznawał nawrt szczególoych truduości 3 odde- 
BE chaniu, ponieważ zwapnienie to dokonywało się bardzo 
goeobienie state. powoli w ciągu lat, a czynność cddechauia destosowy- 
Lendys. 50/, pożyczka rosyjaka 1906 r. . 104%, | wała się do stanu płuc. Dopiero j g dm * czasie, 
i ,  |edy zwapnienie osiągnęło już tak olbrzymich rczmisrów 

Chea pożyskka rosyjska 1908 r. 1033, nastąpiła śmierć wskutok paraliżu serca. W history: 
.Usposobienie spokojne. medycyny jest to wypadek ogromnie rzadki i dla g> 
skamieniałe, jeżeli można tak powiedzieć, płuca bęuą 


żuości uciekania sią do zasady sporności, to 
w każdym razie zapewniał on zasadniczą 
korzyść w formie prawa korzystania z tej 
zasady. Prawo to, stopniowo się rvzszerza- 
jąc, stałoby się własncścią każdego. Po- 
prawki Rady Państwa, wyłączając zasadę 
sporności, nie tylko zniweczyły wszystko, 
co było cennego i wartościowego w tym 
projekcie, lecz nawet prgorszyły istniejący 
porządek oddawania pod sąd. 

Dozór prokuratorski, który układa akty 
oskarżenia, nie może być jednocześnie 


Nasr-ul-Mulka oraz przedsięwzięcia Środków 
w delu zabezpieczenia drogi z Teheranu. 
Urmia.—Tagi-Zade wyjechał do Sałma- 
su i Choi. ©dprowadzali go: gabarnator, 
działacze państwowi oraz instytucye koosty- 
tucyjne. W sferach poinformowanych przy- 
puszczają, iż podróż Tagi Zade d» Konstan- 
tynopoła ma Ba celu wpłynięcie za pośre- 
dnictwem  młodoturków na musztechidów 
nadżefskich, aby ci ostatni zmienili swe po- 


Tiida ki i pozwolili mu powrócić do me- Kagriay W; kra M6 r. a 


Komunikat urzędowy. 


Petershurg.— Dnia 5 grudnia odbył się 
w Odesie wieczorek stugencki, przyczem za- 
rząd kasy oddany był w ręce profesorów. 
Niezadowoleni ztego studenci o przekona- 
niach lewicowych  pastanowili zbojkotować 
wi ozorek. W tym celu wydano odpowie: 
dnie odezwy, a podczas koncartu ponalewa- 
no w sali euchnącego płynu i rzucono jakiś 
preparat chemiezny, z którego wydobywał 
sję niemożliwy do zniesienia dym. Studenci 


; E ' a zogmiotem dalszych jesztze maakowych badań 
sędzią. | i publiczność natychmiast schwytała win- Belgrad.—Po krótkiej przerwie przystą- az E « d MPE. 7. Fig i 

W końcu Makłakow zaznacza, Że chcejnych, którzy byli lekko pobici, lecz na-|piono do dalszego bsdanfa świadków, którzy > 
uniknąć modnej polemiki s Radą Państwa, | stępnie dzięki interwencyi obecnych na sali | potwierdziłi większość zeznań Wasicza. Pro- REDAKTORZY I WYDAWOY 
lecz jeżeli ta ostatnia uznała za stosowne | przedstawicieli władz i policy byli oswo-|kurator I)inicz domaga się nkarania winno- mi |= mm n 
w danym wypadku skierować ostrze swej|bodzeni z rąk tłumu. Publiczność pozosta: | go, ponieważ branie udziału w fałszowaniu TOMASZ NIGNALEWSKI 
krytyki przeciwko omawianemu projektowi, jla na wieczorku, który po wywietrzeniu sa-| dokumentów jest zdradą państwa. BIE ANTONI CZERWIŃSKI, 


6 D' Zza”, E» NYYN "IK 


Keno AWS K I 


Nr 327 


artykuły wsiępne, 
artykuły treści saułecznej 
omaw ojące chwilę bieżącą 
i poruszające najżywotniejsze 
sprawy d tyczące kobiet. 
Powieści —Nowele. 


Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 


Tygodnik = 
== |llustrowany 


20657 


i) 52 zeszyty pisma w każdym 40 -50 illustracyi 


Artykuły w=tępre: Kroriki B. Piusa. Dział historyczny. Poezye 
Wędr wi © rolski Na debia — thwila bleżaca. Mieszaniny literackie 
Rozrywki umysior e (szachy, rebusy, szarady, zagadki, logogryfy, humor). 


2) W dziale POwiEŚĆ i NOWELA nowa powiości: 


10:x zapewniaał» sobie powieści pierw 
szo-eędoy L «BLUSZCZ», ngłrs ł 


Konkurs z nagrodą rubli 1,000 

na piwiość objcza ową, współczesną 

Konkurs rozstrzygnięty będzie w koń u 
Grania r. b. 


NY pesu crater oilzyńa w r. T90: 


DZIAŁ KOSMETYK! 


Rady i wska.óski zachovania bygicay 


piętności. 


L 


DZIAŁ GOSFODARS:'WA 
DOM3WEGO 


pytania i cdpowiedzi zas:dnicze z ka- 
zdej dziedziny gospcdarstwa domowego 


prowadzone przez p. 


Odrębrą część 
pisma stanowi 


Największe i najpoczytniejsze pismo tygodniowe dla 
kobiet, litcracko-społeczne, ilustrowane, pomieszcza 
prace pierwszorzędnych sił literackich: 


FZIEL M 


jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pismach polskich, 


który zawiera rocznie przeszło 4,010 rysunków 
parysk ch: sukien, okryć i kapoluszy damn b. 
daecięcemi —Bielirna Wzory robót kobiecych; 

monogramy, roboty sz 


Niezależnie od powyższeg: 


najświeższych md hi 
Osatne didatu z ubraniami 
jak: h Èy, giepiury, 
zydełkowe I L p. 

dzisiu «Kfuszez>» dodaj: 


Warie Norrowską. 


Numery okazowe wysylane na 
żądan ə franco i gratis. 


na ziemiach polskich. 
Dodatki ksiażkowe W alBUsZAChH amm o aos Poissi a us 


walą znakemitych sn'nró» ohev: lh 


DAJĄCYCH MOŻNOSĆ WYKO- 
* NYWANIA RÓŻNYCH UBIO: 
RÓW | ROBÓT W DOMU. 


BOLESŁAWA PRUSA 


P. T.: ODRODZENIE = z ilustracyani == 


Jana Holewińskiego. 


26 wielkich tablic krojów 


Czytela ezki BLUSZCZU do kazd-j ryciny, nie mającej odpow. for:vy na tabl. kroju, otrzymują paryską, tak dokładną for- 


WŁADYSŁAWA A z illustracyami W DZIALE MÓD rz 
REYMONTA ROK 1794 Stan. Kaczor - Batowskiego. BLUSZCZ WPROWADZIŁ Nowość mę z bibu?łki, żo nawet osoba nie znająca kriju może ją dosko ¿ls zastosować. Do kazdej rodoty ręczm=j wztr wielkosci 
Jest to rze:z z czasów Koś iiwzkuwskich, a boliatzrem jej cały Naród. |f oryginalnej. Dopłata za formy wyncsi: ad kop 10 da 80; za wzory do rebet: od kop. 1D ao rb. 1. Koszt przesyłki kop. 15. 


Eugenii Żmijewskioj f [| Podze tn utwór. osnuty na 
pod tytułem: 1LODZ wydarzeniach lat ostatnich, 


a wyświeftzjący prądy i idsvały młodego pekolenia, to jest tych, co idą, 
i tych co nas zastąpią. 
C;kl nowel, cdzniczonych na konkursi3 Tygodnika illustrowaneg». 
3) Nadzwyczajne Premium >Tygodnika liłustrowanegoc 


„Sybir, wizye przeszłości“ 
Album kartonów KONSTANTEGO GORSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich. 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI, zawicrzć tędz e kari ny: Spot- 

kanie, List, Pan Tadeusz w kopsiniach, Ucieczka i piękną 

Blegoryczną sycinę tyluł wą. Nadzwyczajne to kezpłatne pre- 

mium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 

4) Miesięcznik illustrowany, possecony najwybitniejszym po- 
vieściom 1 romansem polskim i cbcyjm: 


CIEKAWE POWIEŚCI 


12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto iłlustrowany 


Ciekawe Powieści prgn} uprzysiępnić s crokicmu ogółcwi 
zspczu nə Się z najce niejszeini dziełami belcirystysi europcejsk Ci 

Ciekawe Powieści, d jac wybór wfektowoych utworów, stwo- 
rzą bibl.ievę ksążek wysxuc zajmujących, a pierw zorzęsnej wartośzi lì- 
ierachi j. 

Ciekawe Powieści drukować będ» w roku 1911 

Alfonsa Daudet'a „Straszny rok“, ze eg świetnych, Ie'q,ch gorą” 
cego palsyvt onego u zu ia cpowizdsń, z iązanych w ledna całość, n= 
te fr.n nsko-piusx ej wojny z robu 1570—3157 1—z 29 illusttracyami. 

Henryka Nagla: „Tajemnice Nalewek“, rzecz wysote Sensscy ną. 
a pe ną akiuvwnego iuteresu, p's ną Z brawurą frau usg , niesłychanie 
barwu è i za nająco. 


Prenumeratę najlepiej prze:yłać pod adresem: Administracya „BLUSZCZU”, Warszawa, Nowy-Św:at 4ł. Prenumerata „BLUSZCZU* wynosi: w Warszawie rocznie 
1b. 7 kop. 20, półrocziie rb. 3 kop. 60, kwart. rb. 1 kop. 80, z przesyłką pocztową rocznie rb. 10, półrocznie rb. 5, kwart, rb. 2 kop 50. 20061 


= pn. -——- om 


-— a mae ae 


Powszechne uznanie i długoletnia egzystencya 


MINA 


Telef 413. ODESA. Kreszczatyk d. Popowa Nr. 29. KIJÓW. Te'ef. 413. 


Gwarantuje © łkowitość, naturalność I wysoką markę znanych swych i wsławionych Połudaiowo-Nadbrzeżnych, 
Krym kich i z-granicznych win. 


Z powodu ogromnego zbytu przy nadchodzących świętach 


BOŻEGO NARODZENIA 


chcąc zadowolnić najwybredniejszy gu:t amatorów starych wystrawnych win, polecamy 
sze ególniej uw dz» win: nasze wysokich marek: 

Zagraniczne: 

St Crox dn Mond Nr. 44 


Sauierua Nr. 48, Hant Ssuterne Nr. 
50 


S -Petershurg. 
1870. 


ŻYRARDOWSK! MAGAZYN? 


KRESZCZATYK 20 


20355 


z okazji na- 


być na  [ZECZY” 
wistej licytacji dla 


Czerwone: 


Stoławe; białe suche k 


Rordoau Nr 26, 28, Laf t- Nr. 29- 30 
Medoc Nr. 53, 3-1. Et f Nr. 61 


Risling Nr. 3, Ssuterna Nr. 5. ; 
'Toksj Nr. 8 Chatea Yquem Nr. 12 


Korzystajeie 


Erckmana Chatrians: „Hugo Wilk“, przedziśną oposieść « ży ia Moselwem Nr. 48, Rhain nę 3 e e - JR ai Nr. 53 | Larose a 66 "a i ki +28 5 or e" 
alza kig, wara ts n m urosica przes rości, wbaącą Szezerą poczya ie 4 OLawwau Yquem Nr. 54, Portwein, Cheteau Lafita Nr. 70 zne: rozmaite iuki | S sk! 
tson, , zy ; A : kie i P . 
ae S i regi 7 MAJA p 5 i rym | dp AA e A E e e A Ś: 

De tymy: rześli 7n} stylową opowieść z życa "patr cyatu gdat- Koniak, Szampan, Likiery wyższych marck. dziecinne pala i inne rzeszy tylko u "  -SSTOW 


szicgo 1 szuctty p lskiej p, t. „Panienka z okienku”. 


Żadnych oddziałow nasze T wo w K jowie n'e ma i dla un kaięcia omyłek prosi z gi 
Karola Oickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo Magazyn sta- y J AO O o 


u siebie nasz adres: 


INA Kreszczałyk 6, 


rożytnaści*, orywające pałii: senzymeuta dzieje m?cdej siurcty, wśród 
na,bord jie ©fsstr ny b «brazów zycia. 

wołodego Skiby: „Wybór pism“, a przed wszystkiemu „Kwiat Su- 
matry“  „Słedmioletnia mojnę*, nieziniccuw vi kawą pów eść, pe ną 
d.wcipu i humoru 

Zygmunta Kaczkowskiegs: znakcziite opowiedanie p. t. „Zydowscy*, 
z dzi.jow i'zgch powst ń polski h: 1794, 1831 i 1863. 

Wiktora Hugo: „(człowiek śmiechu* dzieło potężne i ws'rząsające, 
z prosi m siha 1 Z. rykow no y statrzene, głębike, jsk ct hlzń, Wy- 
n'os'e. jak si-gające nieba sz z ty grr. 
Prenuwrrelt Tygodnika lllustrowanego wraz z z zeszytami 
albunowymi, z albumem K. Gorskieg, p Sybir” i „„Ciekawe- 
mi Pywieaciamł” vynosi: w Warszawie rucznis ib. 8, półrocz- 
we ‘b 4, kw rial ie rh 2. Z przesyłką pocztową: kwartalnie 3. 

p łreczii 6 6, rocznia L32 


Wyduwcy: Gebethner i Wolff. 
Redaktor D-r Józef Wolff. 
Warszawa, Zgoda 12, telefon 441. 


388883238888282382338323 328383 223882383E 
8 |nżynier-rolnik 


w 

A Cd 
| poszukuje posady in.truktora, pomo”niką adminutratora luh aduini- 3 
! stratora. WARSZAWA, PIĘKNA 5 m 5. 


AE O e ZZ ZZO ZE ZE DZY ZZA ZE WRA CC 
AU r RUA 
REPO CES CARO EERE De A EERE DAENS 


a Dom Przemysłowo-Handlowy 
` 
BA 
AS 


Łał Bukowiński 


Kijów, Kreszczątyk 5. Telefon 927. 
SŁ 


W r I9II: 52 zeszyty Tygodnika, 12 tomów i album „Sybir za rb 8. 


413. 


>D000000000000000 
ERANI AOAO 


ESEE LEERI REI 


Zaopatrzona w naj- 
nowexeczolonkilor- 
namenty oraz spe- 
oyalne maszyny. — 


88323 TERI LEERS 
rama 


Czekolada 


Do nabycia w następujących magazynach: 
Cukiernia 5>madani, T-wo Bazyli Peiłow i S5 wie, Dom Hens 
dlowy W. Paszkow i S wie, Kijowski: Ofe. T-wo Spożyw- 
cze, A. T Pieturhow--Padcł, T-wo S. Cejtlin i C. Grinberg. 


Poleca posadzkę 


Tajkury | 


Adres cla depesz: »Embu, Kijówc. 


Albuwy i ceaniki wysyłamy na żądanie franco. 
Układaria posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie, 


Gwarancya, trwałość. x 
r E E EAEE SE 
Wytrzymane ih 


Wina + „Tuiszeho” 


gub. Czarnomorskiej. 


BARONA M. SZTEINGEL. "6 


Katalogi bezpłatnie. 
Konserwy owocowe, kompoty i miód, 


Maszyny dla cegielni 


dostarcza jako specyalność 


17324 


w, W.-Podwalna 3. 


Telefon 9i. 


| 
027 
WYSTAWA ście Magazyn herbaty i kawy 


F. J. Komarowa 


KRESZCZATYK 48. 20181 
Zawiadamia mioszksńiców m. Kojowa i ego ckclic, ż? z przeyśsiem dn. 11-go 


dna d0 nowego gruntownie odrestaurowanego, 
obszernego lokalu, 5, yi wow! eriw Keyi Nowość! 
mlądzć pale- 


Elektryczny aparat do palenia kawy 


Przy piwnicy 
'p.zeda ą się 


« nie kawy mo- 

Fab k o ej oae; a kupuący kawę mogą nabyć niewąul wie świeżo pa- 
cu 4 HI T ATZEL Pawa Waona. herbatę, kakao, czekoladę, wyroby 
Maszyn i Austrya. 4 cukiernicze wszystkich firm. Rzeczy japoń- 


skie do użytku domowego i na podarunki. 
ATENE ni 


Nowe pismo polskie na Rusi! 
DI 


Główny przedstawiciel: Jan Szymanowski, 


w Warszawie, Litewska 4. 


20115 


Od I7-go grudnia (9IO r. będzie wychodzić 
w PŁOSKIROWIE 20552 


„Tygodnik Podolski” 


organ społeczny i literacki, oparty na współzracownictwie sił zamiejscowych. 


Prenumerata zamiejscowa wynosi rb. 5 rocznie. 


Ada misce, Płoskirów gub, podol., ul. Aptekarska 39, 


i Adziuistracyi 
Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 


Superfosfat 
Saletra 


N t U U Ly Tomasówka 
SZTUCZNE Sole potasowe 


pusaccnę L. ZDROJEWSKI i K. GRABOWSKI 


Kijów, Kreszczatyk 25. 20522 


ż 


boj 


<w. ae 


Xreszczatyk d. Popowz fl 29, róg £uterańskiej 
TELEFONU 413. 


Wina n sze znajdują się we wszystkich handlach win w Kijowio. 


1! Prosimy firmy naszej nie łączyć z firmami o podobnych nazwiskach !! 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= TYLKO ZAŁ) TRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW = 


Ceny umiarkowane. © © O © 


33838388E IIIBEIIIISEIIIBIBEES | Nz 


+0 Pia r eg, 7 m 
u à - 5 rrr ser pc z EK 
O R A O a WA O Z OO Z ZZOZ A PAZ ea AAAA WA O RKA, 


| ni) 


Kreszczatłyk 38 


TELEFON 1672, 


CIEPŁE 


Koszulki, 
Chustk 


puchowe. 


KURTKI, BLUZKI 


kaftaniki, rękawiczki, pończo- 


chy i kamasze roboty szyweł 


Kurtki na futrze. 
Dla cierpiących na reumatyzm 
specyalne kostyumy. 


Dzięcin. paltociki i kost, 
W największym wyborze 
tylko w mag. Gzesko-Rosyj, Me- 
chan. pracowni wyrobów szydełk, 


G. W. Andrie 
W.-Wasvlkowska Nr 10. 
Cenniki na żądanie. 

Prix=Fixa. 19:2F 


|——KRESZCZATYK 38 — 
ITANIA BIZUTERYA FRANCUZKA 


NAŻLEPSZAIMITACYA £ 
„DROGICH KAMIENI: PEREŁ 


20770 


A 
Ż pw du wyjazdu do spra d:uia pa 
ra koni zaprzęgowych (4 


|.) kół kr i sTubsk., kompletnie ceł 
st d duy *bra'mgwi za j pirwóz lekk 
porokonny. BDis?:-Cerkiew, sztab pnłka 
Bagskiego, Kot risirz Bechć. 20749 


emmm - WE M. . ACAR a 


Nauczycielka polka 


znaj. wybornio muz, fianc., pelsk., nie 
œar.. pos uk. posady przygot na pen: 


saroz i agran., Adres: p. Kopiel, 
vor gun, w. Łyczómwka, Minkiewicz 
dla S. P. 20756 


Sprzedam polakowi 
maąwk w pow. lLipow.eckin. gab' ki- 
waskini: F lvarkow 2; sprzedam 10w- 
nez wden ry ko Czarnoziemu tłusta- 


go iDo uziestącin. separat ph dozmisn | == 
G:cio połowy. Ofurty hez prśredników 
pod adr som: Korjowata, p. Menast=- 


Sresrwa Polska w Kliowia, woa Krestczątyk N3 38. 


| Gospodyni 


274 A-lettie Świade:twa. 


7 . r 
Leśniczy poznańczyk 
lar :9 żowety, uk: ńszył szkadę Isi 
w p usku-urtlewski h lasach ceaerpice- 
ny, pósie dający lu-lutnią lesaą prakty-, 
ke, obznajonouy z hodowlą zwierzyny; 
oraz prowzd,eniem wielkich pelowań, | 
posiedaiący służbowe cd:naczenie LL; 
klasy « Prus, chce zmienić ołacna pi- 
sady na nyes jcsulczego dubh łuw=* 
ea gi sauodzielieczo albo pd zarząd 
d) wię s ego m:jąt'u z i tensywnem 
prowad.enirm grspedur. lesn go. Prze- 
dewszystkioni chodzi tu o posadę Stałą! 
mż o wysokie wymagrod eaie. Ofarty:j 
Leśniczy Stanisław K żm erczak w 1.5-; 


| 


Można na raty. 


nie.wio Aenopell, porzta Ezaki, gnh. 
SU WAlSKA, 20775, 
vżywane I nowa, Sy-* 

lawe i zwyczyjne dla* 
wszystkich pokojów 0-4 

hrazy, tronzy, porce-- 

my ł BDajruzm. In. r.e- 

czy do ur ąie. poko,ó*, a iaiż*nx po- 
darunki po cenach najdogod- 
niejszych. 20, T5 A 

J 

OPAKOWANIE BEZPŁATNIE. | 
Kupno nceli, najrozm. rzeczy oraz 
kwiiów lombardowych. 
z = k 
W.-Wasylkowska 27 
zw 0 zzz 


Przybory 


stolowe 
obrusy 
serwetki 
ręczniki 
prześcieradła 
poszewki 


kapy 


Petersburska fabryka bielizny 
i krawatów 


R. M. jlerszman 


telef. 282. 


Prorezna 2, 


Przyjmują sę chstalunki, prze- 
róbki 1 znaczebia bielrzng Ceny 
tumierne i stało. 


Dostawca T-wa Spoż. prac. | 


W Z AR Z. Kditów. Ofreek, 
| wa Kkenomi z. s GGU 


s 


ważny wynalazek. | 
Wodę wino, mekt 
r eszelkiego rodzaju 
vapeje motna gazo- 
wać dcmowym 8p0- 
sobem zap mocą U- 
lepezi nego  sodrru 
„Prana. Oirzy- 
nuje sią hygiericz- 
ny. świezy 1 przy- 
wwoy napój. Apa 
rat ten piezLędny 
oia kazdego, SZC?0- 
gólniej w lorio, tak 
dla mieszkańców 
miast, jak i letnich 
luicszkeh, bardzo 
ważne dla prowinegi, ma się bowiem 
możność samemu pazować żądana napo- 
je. Cena aparatu (sodoru) 4 rb. i kapsel 
(sparklets) za tuzin 95 kcp. Zawiej- 
scowym wysyłamy poczią Za Zslicze- 
niem. Główne * Przedstawicielstwo i 
Skład dla Kraju Pałudniowo-Zachodniego 
Magazyn Ed. BRABEC 
Kqnów, Kreszczatyk Nr 41 Telet, 414. 


Najnowszy 


51753 


poszusmię postdy w 
Wiesia lub na vsih 
Mıh wska 7, 


ni- MIE 2013 


Biała Cerkiew. Deświadczo- 


na młoda 

naucz, daje lekcye francuskiego (teorya 
i prakt) r polsk ego; ul. R Stowa, don 
hr. Brauickiej. 20737 


=r E o kJ 
Niemka inteligentna 
młcd», poszukuje lekcy do malych 
d iosi, moży «dprowadzać do srkoły 
j dla konwgrs=cyl; wilaa od Y-8j rano 
o lej. BPzsze ivformacye i najiej szą 
rekomondacyę może udzielić R, Kalen- 
ska, larasowska 21, dom wł. 20740 


a aa 
Okazyjnie 

do sprzed. najroz. rzeczy do nżyt 
domow.: dywany perć , tomin. i Elusz,, 
futra tchórz. i haogur, saki d-n- 
karak., 2 srebr. przybory do pi- 
sania, na rozm. złut» i srebr. rzeczy, 
zowarki ues. i dam, wyroby trazet, 
waza j»pońsk., portyery i firan. tiul | 
łCżsa zelaz, b clizna. W.-Poawalna 11 
m, 1, pok. metl Nr 9. 2038 4 


- a 
Poszukuję majątku 
do nabycia w Pułaa.-Zach luu Ecłuo .- 
Zach. krou, obszarom od 1000 -- 260 
d.ies i więcej, z les m; pożądaną jest 
dogr doa krunusikscya z kl ją. Z ofor- 
tami bez meśrednik. zwr é sę pd 
adresem Francy», Arca hon, A. 'Loczy- 
łowski 20754 


DRZEWO OPAŁOWE. 


Skład S. Piotrowskiego w Kijowie ra 
Przystani. Telefon 2234, Ceny naj- 
niższe. Drzewo najlepsze. 19519 


Kraków, Lorctańska 4. 
Pierrszorzędny „Podlasie“. 


Pensyonat 
Cany uniarzowano. 20261 
na maszinach wo 


Przepisywanie wszīstkich języ- 


kach. bhroszzzatyk Nr „42 m a 


BIURO RACHUNKOWE. 


20273 


Rozkład jazdy pociągów. 


Od 15 października 1910 r. 


Na kol. Połud.-Zachodnicha 


Kuryer Li II pl. Odesa, Kiszyniów 
Elizawewrad, Moskwa — odchodzi o 
godz. 9 w, przychodz. o godz. 9 1m0. 45 
zrana. 

Pocztowy I,II iI kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosiol = 
ce—odelodzi o godz. 9 m. 15 zranz, 
przychodzi o gudz. 8 m. 58 w. 

Osobowy I, II i III kl. Onesa, Nowo- 
sielice, HRumań—odchodzz o gudz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 2U 
zrana. 

Osobowy 1, H i IIl ki. Odesa 
Wołoczyska, Wiadeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 20 zrana. 

Kuryer I i U kl. Brześć, Warsza- 
wa, Kalisz cdckedzi o g. 7 m. 10 wW., 
przych. o g. 11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1, II : HI kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Anamenka, Fastów-—cd- 
chodzi o g. 11 m. 20 w, przych. o g. 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy I, Il i II kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znarmienza, Fastów—od- 
chodzi u g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
ce. Ś m. 51 po pa. 

Osobowy I, II i II kl. Berdyczów, 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o Bł 
7 m.40 wieczorem, przychodzi G g. 10 
m. d6 zrna. 

Osobowy |, H i LI kl Petershurg 
Warszawa, Sarny, Kawrl, Wilno—od- 
choazi o godz. 14 w 50 w., przychodzi 
og. 7 m.51 zrana. 

Pocztowy l, ili IL ki. Warszawa- 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 
doń odchodzi o godz. 13 m. 25 po poł, 
przych. v g. 7 m. 20 wieczorem 

Osobowy I, II i Ill kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
14 m. 10 w nocy, przychodzi v godz. 
6 m. 56 zrana. 

Osobowy I, ILi III kl Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna 
mienka, Fastów—odch. o g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 

Tow -esobony I, Hs UI bi. do O!. 
szanicj 0QCH. w godz. 4 m. 3b po po- 
łuda, przychcdzi © godzinie 9 m. 33 
zrana. 


